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W  Turkiestanie wybuchło powstanie prze
ciwko Rosjanom "Wybuch odbył się w tcu 
sposób, że około 1C00 krajowców pod dowódz 
twem Iszana napadło na batalion wojska ro
syjskiego, stojący załcgą w And'żanie. Nspad 
odparto, poczem podczas pogoni sohwytano ra
zem z wielu innymi dowódcę Iszana i jego 
pomocnika Subtankula. Przy tym osi atnim zna
leziono list z Konstantynopola, w którym znaj
dowała się nominaoya Iszana na pomocnika 
kalifa. W  koranie zaś mułły, który padł pod
czas napadu na Andiźan, znaleziono dokument 
wzywający krajowców do „świętej wojny11. Z 
tego należy wnosió, że powstanie było zamie
rzone na wielką skalę, lecz płomień nie zdołsł 
objąć całego kraju i ogarnął tylko najpiękniej
szą część jego, dolinę Fergańską.

Pisma rosyjskie pisząo o napadzie, podają 
rozmaite przyczyny powstania, a między inny
mi bezsilność władz administracyjnych w Tur
kiestanie, i zawczesne zrównanie praw krajow
ców z prawami Rosysn. Tylko Petersburskie 
Wiedomośti donoszą o innych przyczynach. 
Dziennik ten pisze, że ludność miejscowa po 
zajęciu prowineyi przez wojska rosyjskie z nie 
nawiśoią traktowała zdobywców, ale przeko
nawszy się o niemożliwości walki, zupełnie się 
oswoiła z nowem położeniem. "Wielu krajowców 
zawiązało handlowe stosunki z Rosyą, a do 
kraju zaczęli napływać rosyjscy i zagraniczni ho- 
dowoy bawełny. „W  ogólności — pisze autor 
korespondencyi — ludrośó zachowywała się 
zupełnie spokojnie. Ale po r. 188U zaozęła się 
budzić wśród krajowców nienawiść względem 
Rosyan“.

Zkądże ta metamorfoza? — pyta autor i 
odpowiada następującem rozumowaniem: „W ła
dza, którą posiadali gubernatorowie, naozelniey 
powiatów i komisarze cyrkułowi, była ogromna, 
ale nigdzie, w żadnym powiecie nio umiano jej 
uiywaó tak, jak należało. Wszędzie widać by
ło przesadę, wszędzie panowało dążenie d > na
dużywania władzy, gdyż dążenia te pozosta
wały bezkarnomi, a lud bezbronnym. Najgor
szymi byli administratorzy-Ł rajówcy, a m ano- 
wicie naczelnicy gmin, „aminowie“ _ wybierani 
przez ludność (sołtysi wiejscy) i pięćdziesiątni
cy (elikbaszowie). Wszyscy oni, zapłaoiwszy 
ogromne sumy na wyborach,^ celem zdobycia 
sobie największej ilości głosów, gdy już z sta
li zatwierdzeni na stan o wiek acb, bez litości ob
dzierali lud, często nadużywając imienia tego 
lub owego naczelnika rosyjskiego... Tymczasem 
skargi na podobnego rodraju wykroczenia osób, 
należących do administracyi krajowej, w więk
szości wypadków jakoś zawsze pozostawały bez 
skutku, którego należało oczekiwać; uważano 
te wykroozenia za zło nieuniknione i me zwra
cały one uwagi urzędników administracyi ro
syjskiej. Lud zaś, po upływie .at kilku, bardzo 
zmienił poglądy dawne na zdobywców. Zaufa
nie do Rosyanina, które dawniej istniało, zni
kło zupełnie. Ludność, wyozerpana nielegalnemu 
poborami, zaczęła protestować. Nienawiść wzra
stała11.

Wtedy według autora, wystąpili na scenę 
Anglicy, którzy, obawiając się o Iudye, zapra

gnęli podburzyć ludność muzułmańską w Tur
kiestanie, aby zająć tem uwagę Rosyi, Anglicy 
zaozęli działać ostrożnie, bez pośpieohu, ale 
mająo zawsze cel swój na oku. Ich agitaoya 
zwróciła się na najczulszy dla muzułmanów 
punkt, na leligię. Ukazali się więc w Turkie
stanie przybyli z Indyj liczni apostołowie 
„świętej wojny11, którzy zupełnie otwarcie na 
targach wzywali lud do powstania, a polioya 
pozwoliła im wypowiadać bezsensowne, zda
niem jej, mowy. W  roku 1893 nowcmianowany 
wojenny gubernator fergański, jenerał-m&jor 
Powałło-Szwejkowskij, kazał schwytać i powie
sić jednego z najpopularniejszych rozbójników 
kirgizkioh. Kara ta jednak nie miała pożąda
nych skutków, gdyż gubernator ragle zmienił 
swój stosunek względem krajowców, przez oo 
osłabił utrwaloną już powagę władz rosyjskich. 
Niejednokrotnie się zdarzało, że gubernator 
podawał rękę naczelnikom gminnym, a przy- 
tem zaledwie kiwnięciem głowy zaszczycał 
oficerów i urzędników-Rosyam. Każdy krajo
wiec łaził do gubernatora ze skargami na ro
syjskiego „tiurę11 (pana) i zawsze go przyjmo
wano, a dla Rosyan dostęp do osoby guberna
tora b3'ł bardzo utrudniony.

Mnóstwo ofioerów karano aresz-ami wsku
tek skarg krajowoów; wzbroniono pisać do ga
zet o potrzebach kraju, a wszystko to przyczy
niło się do upadku uroku Rosyi. Doszło do 
tego, że, spotkawszy się z Rosyaninem, krajo
wiec spluwał. Osoby, otaczające gubernatora, 
nie stały na wysokości zadania: administracya, 
zby t pobłażliwa, nie przewidywała burzy, która 
wybuohła dnia 18 inaja. Spiskowcy postanowili 
dokonać napadu na wojska rosyjskie jednoczę- I 
śnie we wszystkich miastaoh krają i tylko 
Iszan zanadto się pośpieszył. Według zdania 
autora, niepodobna uważać powstania za ukoń- j 
ozone wraz ze schwytaniem Iszana.

„Nawet egzekuoya buntowników — pisze 
autor — nie doprowadzi do rezultatów pożąda
nych i jedynie tylko radykalna reorganizacya 
zarządu krajowego, tylko powrót do dawnego 
systemu kauftaanowskiego i wzmocn enie po
wagi rosyj ikiej w kraju może tu na zawsze 
zabezpieczyć spokój... Również należałoby admi- 
nistracyi zwróoió uwagę na los kol mi stów 
rosyjskich, którzy są gorzej uposażeni od kra
jowców. Już na pierwszym kroku rzuca się 
w oczy okoliczność, że nasz chłop bywa kara
ny rózgami, gdy krajowca dotknąć me wolno. 
Słowo „mużyk1' używa się przr-z krajowoów na 
oznaczenie etanu nędznego: „*yztiura — man 
muzyk* (dawniej pan -  teraz „muzyk11), mówi 
ubogi sart, prosząc o jałmużną. Czyż to nie 
jest oharakterystycznem ?“

W  koń ju wyraża autor nadzieję, że admi- 
nistraoya miejscowa teraz me będzie zbyt po
błażliwa dla krajowoów.

Po zjeździć słowiańskim.
Piszą nam z Wiednia, 21 czerwca:
Największem niebezpieczeństwem zdrowej, 

wytrawnej i skutecznej polityki, która jest 
sztuką, a nie rseozą temperamentu, są zjazdy, 
a zwłaszcza baukiety. Szampan nie ostrzy trze
źwego poglądu na kwestye polityczne. Zi kieli
chem w ręku nie wygłasza się mądrych pro
gramów, ani zasad politycznyoh. Słowacki 
w „Dantyszku11 szydzi :

„Polak prawdziwy, kiedy się upije,
Wspomni ojczyznę i płaczem z a w yje;
Potem, jak ludzie w zmysłach nieprzytomni,
Śmieje się głośno, gdy o mej zapomm“.

O ile znamy dotąd przemowy Polaków na 
uroczystościach praskich, nie zawierają one rno 
takiego, ooby sprzeoiwiało się zdrowej polity
ce. Prof Sokołowski, ohooiaź historyk z za
wodu, wprawdzie przesadził, twierdząc, że od 
samego początku życia dziejowego stosunki

pomiędzy Polską a Czechami były przyjazne. 
Przeciwnie, od r. 1C00 (Ściśle mówiąc od woj
ny Bolesława czeskiego z Mieczysławem r. 990) 
przez trzysta lat toczyła się pomiędzy Czecha
mi a Polską zacięta wojna o Szląsk, który 
ostatecznie w r- 1335 zagarnęły Czechy. „Na
pad czeski na Szląsku w tych trzech wiekach 
stanowi jakoby stałą rubrykę w dziejach Pol
ski. Jako dziejopisarz czeski, P&lacky w swych 
dziejach Czeoh naturalnie wszystkie te napady 
usprawiedliwia. Nie czynimy mu stąd zarzutu. Nie 
domagamy się , aby patriota czeski pisał dzie
je Czeoh ze stanowiska .olskiego. Nie bierze
my mu nawet za z łe , że okres jagielloński 
w Czechach (panowanie Władysława i Ludwi
ka do r. 15 30) nieco tendencyjnie przedstawił 
jako najsmutniejszą epokę dziejów czeskich. 
W_ każdym razie sprzeciwiałoby się jednak 
najoczywistszej prawdzie, przypisywać Pa- 
lacky’emu jako dziejopisarzowi jakiekolwiek 
sempatye dla Polski. Dlatego też adresy pol
skich instytuoyi naukowych, o ile je znamy 
z niedokładnych referatów dziennikarskich, 
wydają się nam nasirojonemi na ton nieco 
liryozny, nie zupełnie zgodny z chłodną rze
czywistością. Nie podobna przecież przy
puszczać , aby nasi historyoy urzędowi nie 
przeozyteli dokładnie „Dziejów11 Palacky’ego.

Ale to są kwastye teoretyczno naukowe. 
O ile zjazd prazki miał być manifestacyą po
lityczną, to powtarzamy, z mówoów polskich 
żadnemu nie można wymknąć grubego błędu, 
któryby utrudniał i tak aż nadto trudną sy- 
tuacyę. Natomiast niepodobna nie skonstato
wać, że mowy Herolda i Kramarza, a nawet 
sędziwego Riegora, pomimo dynastyczno lojal
nej formy, wielce utrudnią normalne rozwią
zanie aktualnych kwestyi politycznych. Na 
zjeźdz'"e krakowskim dobitnie podnoszono, że 
sojusz „słowiański“ nie jest wymierzony prze
ciwko wszystkim Niemcom austryackim, lecz 
tylko przooiwko lewicy. Zapewnienie to pod
kreślały znane depesze do Ebenhooha i ks. 
Karlona. Najdalej posuwające się w zapala 
słowiańskim dzienniki narze, zapewniały wte
dy, że chodzi tylko o sojusz Słowian katolic
kich, względnie austryaoko-węgierskich, a naj
częściej jako najpożyteczniejszy wynik naszego 
sojuszu z Czechami podnoszono ten, że Czesi 
wyrzekają się nareszcie rusofij.izmu. Wszelkie 
podobne, bardzo potrzebne zastrzeżenia umilkły 
na ostatnim zjezdzie prazkim. Tam mówoy 
czescy obwoływali wprost wojnę z Niemcami 
wszystkimi, nio w yjm uje *oi niemieokich sprzy
mierzeńców parlamentarnych w Austryi, ani 
uczoiwyoh Niemców zagranicą, i nie uwzglę
dniając bynajmniej dyplomatycznego sojuszu 
monarohii z cesarstwem niemieokiem. Jakie 
wrażenie takie obwołanie wojny sprawić musi 
we wszystkich kołach niemieckich , jak bardzo 
utrudni ową konieczną itio in partes pomiędzy 
umiarkowanymi a radykalnemu stronnictwami 
niem eokiemi, każdy się domyśli. Jeżeli osta
tnie mowy Wolfa były dywersyą najpożytecz
niejszą dla przeciwników Niemców, to bez prze
sady powiedzieć można, że Czechem i w ogóle 
wszelkiej płodnej polityce austryaekiej nic nie 
mogło więcej zaszkodzić, jak wynurzenia np. 
Herolda przed audytoryum zagranicznych go 
śoi, a tak notorycznych wrogo w Austryi, jak 
Lemański i Komarowi Ze te demonatraoye po
tężnie zwiększą solidarny opór Niemoów, nie 
ulega wątpli wośoi.

Na odwrót wśród mas ludności czeskiej 
zjazd ten niezmiernie ruzwiaiei tak już choro
bliwy szowinizm, utrudniając zadanie roztro
pniejszych polityków ozeikioh. Masy ludnośoi 
czeskiej teraz zupełnie będą przekonane, że 
mogą liozyó nie tylko na bezwzględne popar
cie Słowian austryackioh, ale także na ozyauą 
pomoc olbrzymiej, „świętej11, jak powiedział 
dr. Podlipny, Rosyi. J0st to niczem nieuzasa
dnioną iluzyą; bo pułkownik Komarow, cho

ciaż występował w orderach, nie reprezi-ntuje 
nio innego, jak na prawdę bardzo szczupłe 
kółko rosyjskie, a prsedewszys-kiem dzienni
czek o licznych abonentaoh. Można też być 
pewnym, że w tej samej ohwili, gdy redaktor 
Koinarow w Pradze przy szampanie podburzał 
Czechów do wojny z Niemcami, dyplomaci 
pruscy i rosyjscy, jako wyćwiczeni w rzemio
śle augurowie, bez uśmiechu gawędzili o przy
szłych losach — Austryi I Tsk samo działo się, 
gdy przed 100 laty w Warszawie dawni Ko- 
marowowie wy*tępows,li w mundurze słowiań
skim , a tymczasem urzędowa Rosya  W
danej ckwiH zjazd będzie miał ten fatalny 
skutek, że Czesi jeizcze mniej staną się skłon
nymi do wejśoia na d^ogę ugodową, do zado
wolenia się praktyczuemi zdobyczami (oho- 
ciaż intermezzo Grot mogłoby ich objaśnić 
należycie o różnicy systemu austriackiego a 
rosyj-ko - słowiańskiego!), że jeszcze głośniej 
odezwie się basło: „Wszystko albo nic*. Nie
szczęsny kongres w Moskwie r. 1867 głównie 
się przyczynił do tego, że Czesi, zamiast pójść 
za przykładem sejmu galicyjskiego i za rada
mi tak znakomitych mężów stanu, jak Gro
cholski, Ziemiałkowski i Alfred Potocki, stra
cili 12 lat na nieużytecznym oporze w absty- 
nenoyi. Daj Boże, aby zjazd praski, rozbudza
jąc ponownie szowinizm mas i upaiając je 
złudzeniami, z których zaozęli wytrzeźwiać się 
około roku 1880, nie pociągnął za sobą równie 
fatalnych dla Czechów i dla Ausuryi na
stępstw.

Bank kra jowy.
IH.

W  programie swym zaznaczył p, A Wro- 
tnowski, że w sposób następujący zmierzać 
będzie do podniesienia rozwoju rolnictwa, prze
mysłu i handlu w kraju.

1) przoz niesienie pomocy rozwojowi rol
nictwa, jako głównej podstawie bogactwa na
rodowego w naszym kraju, a to przez polep
szenie warunków, wśród których praca około 
rozwoju rolniotwa ma być podejmowana, aby 
ją uozynić łatwiejszą i skuteczniejszą. Tymi 
zaś warunkami są: taniość kredytu rzeczowego 
i powiększenie produkoyjiiośoi ziemi;

2) przez niezwłoczne spożytkowanie moż
ności udzielania pożyczek komunalnyoh powia
tom i gminom, gdyż leży to w interesie całe
go kraju, dostarczanie bowiem funduszu na 
dokonywanie dziel _użyteczności publioznej, 
ułatwia zarazem rozwój kultury krajowej. L u 
dowa nowych dróg bitych, szkół, szpitali, ko
szar, regulaoya rzek nie będących publicznemi 
dostarczanie kredytu spółkom wodnym i przed
siębiorstwom melioracyjnym, porządkowanie 
miast i p lepszenie ioh warunków hygienioz- 
nych, zgoła każde zadanie nie przestające mieć 
na celu interesu ogólnego, powinno zaaleśó 
poparcie w kredycie obligaoyami komunalnemu 
udzielanym;

3) w innych działach czynnosoi banku, a 
więo w dziale mającym za zadanie popieranie 
handlu i przemysłu, uważał p, Antoni Wrot- 
nowski za obowiązek banku r o z b u d z i ć  
i n i e y a t y w ę  p r y w a t n ą  przez udziela
nie kredytu, gdyż Bank nie na co został zało
żonym, ażeby sam zo3uał fabrykantem lub 
handlującym. Nie uznawał za odpowiedne 
przyjmowanie udziału w spółkach haadiowyoh, 
prowadzonych na zysk lub stratę, ażeby me 
narażać grosza publicznego na niebezpieczeń
stwo każdej spekulaoyi towarzyszące.

To są główne zasady jasioh p. Antoni 
Wrotnowski w prowadzeniu Banku trzymać 
się postanowił. Warto jednak przeczytać ob
szerne motywa do tych zasad, ażeby mieć 
pojęcie, ozem miał być Bank krajowy i jak miał 
postępować. Z motywów tych podnoszę jeden 
ustęp, który ceohuje całość zapatrywań ówcze

snej Dyrekcyi a zdsurem mojem i rady nad
zorczej Banku, Wydziału krajowego i Sejmu, 
Oto dosłownie opiewa tak : „Bank krajowy 
winien nieść wszdkie ułatwienia kredytowe 
każdej gałęzi przemysłu, a więo i każdej 
z tych, które w naszym kraju dotychozas roz
winąć się nie potrafiły a zwłaszcza każdej, 
-której brak jest szkodliwym dla ekonomii kra
jowej. Wszelka więc inieyatywa prywatna 
w dziedzinie ekonomicznej, powinna znaleśó 
pomoc kredytową w Bsnku, miarkowaną jedy
nie względami na jego bezpieczeństwo. Inioya- 
tyv?a prywatna wchodzi w zakres dobrz9 poj
mowanych obowiązków obywatelskich każdego, 
komu nio są obojętnemi przyszła losy ojczy
zny, — kto przeto me zapomina, że narody 
jeszcze nie giną i n'e umierają z chwilą utraty 
swego bytu państwowego, ale jak to ‘poucza 
księga dziejów całej ludzkości, mogą się sta
wać ooraz biedniejszymi, marnieć a nawet wy
ginąć. gdy zaniedbują wzmacniania swego orga
nizmu, g ly  go nie czynią zdolnym do skute
cznego prowadzenia codziennej walki konku
rencyjnej z innymi narodami — walki, stają
cej się c >raz widoczniejszą konieczaośeią tego- 
czesnych społeozeństw, i gdy w tej walce zo
staną ostatecznie pokonanemi. O tej nieubła
ganej konieczności nie powinny by zapominać 
ani na chwilę wszystkie bez wyjątku warstwy 
naszego społeczeństwa11. Tak to pojmował p. 
Antoni Wrotnowski obowiązki dyrektora Ban
ku krajowego odnośnie do podniesienia prze
mysłu w kraju. Zobaczymy poniżej oo Bank 
krajowy dla przemysłu tego dotychczas zdzia
łał, — a każdy bezstronny oceni czy spełnia 
lub nie swe zadanie w tym dla kraju i narodu 
całego tak ważnym ozynniku ekonomii kra
jowej.

Kto chce sobie zdać sprawę z pytania, 
czyli instytucya kredytowa spełniła ciążące na 
niej zadania, lub czy i o ile z niemi się minęła, 
ten powinien się uzbroić w cierpliwość, zbadać 
ustawy danej instytuoyi, jej organizacyę, bilanse 
eto Sine ira sed cum studio należy zbadać cyfry 
bilansu, w ]ego rozmaitych kierunkaoh, a dopiero 
na podstawie wyniku takich badań odpowiedzieć 
można na powyższe pytanie. Owóż pójdę tą 
drogą i wezmę pod rozwagę śoisłą każdy 
z oddziałów banku krajowego. Wynikami cy- 
fi-owemi podzielę się z moimi szanownymi 
czytelnikami, ażeby mogli sob:e wyrobić sąd, 
jaki o banku krajowym wypowiadam.

Przystępuję do najważniejszego d’ a kra
ju naszego działu, t. j. h i p o t e c z n e g o  
d z i a ł u  b a n k u  k r a j o w e g o .  Dział ten 
rozpoczął swoją czynność 1 lipca 1884 r., a 
oparł się na zasadzie pobierania 41 ,%  od
setek od pożyczek listami zastawnemi na 
nieruohomośoi udzielanych z doliczeniem % %  
na koszta administraoyi i % %  półrocznie 
na amortyzsioyę kapitału dłużnego — ożyli 
razem 51/, % rocznie od wysokości sumy j o- 
żyoznej. Ta zasada finansowa uległa zmianie 
na korzyść dłużników w roku 1893 wskutek 
uchwały Wydziału krajowego z 31 marca 1893 
1. w. 12.980 zniżająoej stopę procentową na 4%. 
Zasada, że pożyczki hipoteczne przez bank kra
jowy udzielane, mają być ubezpieczone w pierw
szej połowie wartości szaounkowej nieruchomo
ści w zistaw danej przetrwała do dziś i jest 
zupełnie raoyonalną — bo dochód z drugiej 
połowy pozostawia pożyczającemu do użytku. 
Za hipotekę mogą służyć majątki ziemskie 
większe (dominikalne) nieruohomośoi miejskie, 
ale tylko w miastach przez Wydział krajowy 
uznanych i realności włościan (chłopów). 
Już od pierwszej chwili ostro się zaznaozyła 
różnica w traktowaniu próśb o pożyczki dopu- 
szozalne na każdy z tyoh trzech rodzajów nie
ruchomości. Na dobra ziemskie większe i real
ności miejskie udzielano i udziela się pożyozek 
w bardzo znaoznych ilościach, tak, że z koń
cem r. 1897 na dobra ziemskie większe udzie-

A. KALLAS.
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POWIEŚĆ

(Ciąg dalszy).
Za cmentarzem ukazałt się mizerne strze

chy domostw góralskich i zniknęły prędko. Po
między dwoma zrębami lasu orał piaszczyste 
pole chudy jakiś człeczyna i na życzliwe po
zdrowienie pani Włodzimirskiej, odpowiedział 
słowem bożem. Z  pobliskiego lasu odezwała się 
kukułka; powracające do staim bydełko wtóro
wało głosom przyrody, napełniając powietrze 
wesotemi dźwiękami dzwonków. Tam, po stokach 
skalistego wzgórza, biegała swawolna kózka, a za 
nią gonił pastuszek bosy, w koszulmie krajką 
przepasanej. Nad brzegiem małego strumyka, 
Bóg wie skąd płynąoego,baW iłasiękamykami 
gromadka dzieciaków. Blisko, tuż, tuż, odezwał 
się krzykliwy c*os wilgi i zagłuszył świegoia- 
nia oiekawyob: wróbelków, które w s paterze 
obsiadły druty telegraficzne, ciągnę00 się wzdłuż
szosy. _  ,,

— Piękny świat — szepnęła Roza.
— Ciepło ci? , .
— Ciepło i tak dobrze, tak dobrze...
— To chwała Bogu!
— Jaka pani dobra! Byłabym się już dziś 

wprzęgła do pracy.
 Rekcnwalescentką .jesteś, czas za tydzień

zabrać się do pracy. Bądź posłuszną, bo oskarżę
c i ę  przed moim ;  synem.

  A wielka czeka mię kara?
_  Tyjko sobie nie żartuj! Z synem moim 

strawa nie ta -̂ą łatwa. . . .
—• Doprawdy"?.. Więo pan Włodzimirski ta

ki srogi?..

— On srogi!.. Zbyt dobry jest i dla tego mu 
ludzie kamieniem za ohleb odpłaoili.

Westohnęła.
Róża nie śmiała pytać o znaczenie tych 

słów zagadkowych, czując dobrze, że podobne 
pytanie byłoby niedelikatnem wdzieraniem się 
W cudze tajemnice.

Kiedy wraoająo pieszo z kościoła, stanęły 
wreszcie przed pocztą, Róża popatrzyła z zaję
ciem na niewielki, sympatycznie wyglądający 
budynek pocztowy. Zachwyoiło ją najsamprzód 
malownicze położenie domu, otoczonego pię
knym ogrodem i sadem. Od szosy prowadziła 
aleja, przerzynająca starannie utrzymywany o* 
gródek kwiatowy; wzdłuż śoiany frontowej 
domku, biegła oszklona weranda, prześliczne 
miejsce do rozkosznego dolce farniente w czasie 
upałów; grube gałęzie latorośli winnej bowiem 
wskazywały, że w lecie gęsta zieleń chłodny 
cień tu roztaoza.

Włodzimirski, wyozekująoy zapewne na 
turkot powozu, nie zauważył przybyoia kobiet 
i dopiero gdy usłyszał głos matki, wyszedł z 
biura i przywitał serdeoznie wstępująoe na we
randę panie.

— Zabaw-że mi gośoia Ludwisiu; — rzekła 
Włodzimirska, całując syna w głowę — ja tu 
do was natyohmiast wrócę, tylko obiadu do- 
glądnę.

Uśmiechuęła się do nioh dobrotliwie i 
odeszła.

— Przybyła pani do nas nareszcie! — prze
mówił Włodzimirski, prowadząo Różę do ka
napki ogrodowej, potem przysunął dia siebie 
stające nieopodal krzesełko plecione i tak dalej 
ciągnął: — Myślałem, że panią strach przed 
obmową ludzką wstrzyma od tej wizyty.

— Zasłużyłam na to szyderstwo i przyjmuję 
wyrzuty z pokorą — odparła wesoło.

— Proszę jednak nie powtarzać tego przed

moją matką, bo nie przebaczyłaby mi, że w ten 
sposób witam na wstępie jej faworytkę.

— Matka pana kocha mnie...
— A  pani ?...
— Kooham ją jakby drugą matkę!.. Ale mo

że wkraozam w cudze prawa? Pan mógłbyć 
się na mnie pogniewać za to, że zagarnęłam 
dla siebie tyle matczynej miłości.

— Wszakże sam zaproponowałam pani taki 
podział. Czy pamięta pani?

— Nie śmiałam wtedy narzucać się...
— A  może nie ufała pani?
— Jaki pan dobry... jak ja wam za to po

dziękuję?
— 1 jakżeby pani chciała dziękować?

Róża się zmięszała.
Czemu ten człowiek tak ją zawsze wy

prowadzał z równowagi ? Jego wzrok badawczy, 
przenikliwy gniewał ją, a jednak czuła, że po 
za tą zimną oiekawośo ą psychologa mieści się 
w duszy jego żywe uozuoie. Czy żywił sympa- 
tyę do niej ? Było to dla niej zagadką, którą 
napróżno starała się rozwiązać.

— Jakże tam wygląda na poczcie u pani ? — 
spytał po chwili Włodzimirski. — Czy zado
wolona pani z zastępcy ?

— Chciałam mu zapłaoić pensyę za dwa 
miesiąoe; obraził się-..

— Zapewne, zapewne, o bo ja znam togo 
człowieka. Zgadzamy się ze sobą bardzo do
brze, ohooiaź on należy do tych ludzi, którym 
się zdaje, że trzebaby od razu wszystko zmie
nić od podstawy do szczytu, a nie mają oierpli- 
wości, aby czekać na powolną zmianę.

— Przykro mi, źe nawet w obeo ekspedy
tora pańskiego zaciągnęłam dług wdzięczności...

— A  więo główka tem tylko zaprzątnięta i 
o czem iuneni myśleć nie zdolna? Daj-że pani 
temu pokój I Nie warto mówió o tem; wszak I 
nikt tu szkody nie poniósł, próoz pani; straoi-1

łaś sześć tygodni żyoia, a w tym wieku to ooś 
znaczy !...

— O, ja czuję, źe za mało jestem wdzię
czną !.

— Czy dla pani słowo: wdzięczność ma tak 
wielkie znaczenie? Jest to tylko wymysł 
ludzki, prefensyonalne nazwanie czegoś, co 
wcale nie istnieje!

— Krzywdzisz pan ludzi, skoro tak o nich

Nie podoba się pani moja definieya ?
— Nie!
— Tak, dla kobiet to dobre! Cieszę się na

wet, że się pani tak zapatruje.
I znowu strzeliło z jego oczu przenikliwe 

spojrzenie, wnikające w głąb Jej duszy.
Umilkli, bo właśnie nadjechał wóz poczto

wy ; "Włodzimirski poszedł do kanoelaryi, aby 
wyekspedyować pocztę, Róża została na we
randzie.

— Chwalić Boga, te panienkę w  zdrowiu 
widzę! — zawołał pooztylion, zbliżywszy się 
do Róży. — Bledziutka jeszcze, ale da Pan 
Jezus, to i kolory na twarzy wróoą.

Mówiąc tak, mrógał oczami; Róża z nie- 
chęoią odwróciła głow ę; nie lubiła tego na
tręta, którego zbytnio spoufaliło obcowanie w 
Zetowcaeh z Teklą i Sabinką, ale pooztylion, 
nie zbity wcale z tropu, ciągnął dalej:

— Gościa panience przywiozłem na pooztę, 
panna Tekla...

Urwał, bo na ganku stanął Włodzimirski. 
Skoczył więo po pakunki, wręczył klucze 
poozmistrzowi i, usadowiwszy się wygodnie na 
wysokim kcźl*, przytknął trąbkę do ust i na 
pożegnanie zatrąbił.

Ciężki wóz pooztowy wytoczył się powoli 
za bramę.

Włodzimirski wrócił na poprzednie miej
sce obok Róży.

— Do godziny drugiej mam ozas wolny — 
rzekł — nikt tu nie przyjdzie; jeśli pani po
zwoli, pójdziemy do sadu.

Zamknąwszy na klucz kanoelaryę, zbliżył 
się do Róży i podał jej ramię. Przyjęła je w 
milczeniu, a on, czując, że ręka jej zadrżała, 
spojrzał jej w oczy i pooałował końoe jej pa
luszków.

Chwilę szli w milczeniu, a przed nimi 
uwijał się skrzydlaty rój motyli, ścieliły się 
złote promienie słoneczne i zewsząd owiewał 
ioh silny zapach kwitnąoyoh jabłoni i grusz.

— Jak bujnie trawa tu rośnie! — zawołała 
Róża.

— Zawdzięozamy to podobno starej naszej 
służąoej 1 — odparł Włodzimirski. — Naszedłem 
ją z nienaoka w sadzie, temu dwa tygoduie; 
patrzę: w ręku trzyma ooś, nakształt tambu- 
ryna i wymachuje niem, a na ziemi powstają 
jakoweś ślady; podchodzę bliżej i widzę, że 
ów tamburyn, to prozaiczne sito, a w nim... 
popiół. „Z  ibaczy panooek — rzekła mi wtedy — 
jaka tu trawa wyrośnie; nikt takiej w są
siedztwie mieć nie będzie.u I ot, miała raoyę.

— Widzę tu wzorowe g-spodarstwo! Stajnie, 
ule, sad! Jesteś pan zamożny — rzekła Róża.

— Prawda ?...
Uśmiechnął się, leoz był to przykry, szy

derczy uśmiech. Oblicze jego wydało jej się w 
tej chwili brzjdszem, jak gdyby się naraz ze
starzał.

— Matka moja zna się na gospodarstwie 
wiejskiem — dodał — stworzyłem dla niej mi
niaturę tego, co niegdyś posiadała.

Wymówił się z tem zapewne nieohoąoy, 
bo prędko zmienił przedmiot rozmowy, unika
jąc przytem jej spojrzenia...

(Ciąg dalszy nastąpi).



2 PRZEGLĄD z dnia 23 Czerwca 1898.
W  takie, chwili wybucha uczucie wulkanem, po
wstają idealne popędy i szczytno postanowienia. 
Obchody upajają jak wino, a gdy taki bankiet trwa 
długo, niutylko pożytku zeń nie ma, ale niesmak zo
staje. Rzecz prosta. Już wtedy zwykle przedmiot 
główny schodzi na drugi plan. A na pie rwszy wy-

z powodu wysokiej ceny alkoholu, potrzebne
go do fafcrykaoyi.

Etymologia nowego słowa da się wypro
wadzić cd nazwy „pergamoid44, ożyli substan- 
eyi podobnej do pergaminu. Opuszczono literę 
n  w Anglii bowiem nie można uzyskać przy-

lone i wypłacone pożyczki dosięgły oyfry 
22,062.750 złr., ca miejskie 2 8  876.450 zł. — n» 
wiejskie (chłopskie■) 5,345,700 zlr. Oyfry te w?- 
kazi ią, że realności wiejskie są bardzo nie
życzliwie przez bank krajowy traktowane, a 
traktowanie takia nie jest uzasadnione, ani w 
statystycznie wykazanym stosunku powierzchni srtęmrją różne mniejsze cele; każdy z uczestników , w:Teju na wynalazek, którego nazwa znajduje 
realnośoi wiejskich w porównaniu z dobrami myśli tylko o tern, jakby najefektowniej zaznaczyć się w słowniku.
większemi — ani w istotnej potrzebie nduitla- ■ swyą obecność i wysunąć naprzód swoją osóbkę. ] Dokładny skład pt gamoidu jest sekretem 
nia kredytu nadmiernego przez bank krajowy “Wszak to taka dobra sposobność dla różnych ambi- , wynalazcy, który miał to rzadkie u wynalaz
ca większe posiadłości i stwarzania tein aby- cyjek i małostek, nie mówiąc już wcala o tych, któ- ! eów szczęście, iż znalazł oopareie u kapitali- 
tecznej konkurencji instyiuoyi krajowej, ró- rym jedynie idzie przytem o interes — bo przecie stów, roz liniejących odrazu doniosłość jego po* 
wnież nie na zysk lecz dla dobra ogółu zało- i takich nie brak! Raz trzeba mieć odwagę i z męską mysłu. Wiadomo tylko, iż znajduje się w pe- 
źonej i świetnie rozwiniętej, jaką jest galio. energią powiedzieć sobie: precz z frazesami, precz ■ gamoidzie nitrooalluloza, kamfora, spirytus, 
Towa.zystwo kredytowe ziemskie. Realnośoi’ z blagą! One nas zawsze gubiły. - ! czyli prócz eteru, główne części składowe cel-
miejskie nie bardzo też potrzebowały patroni- \ -------- ------- jlrioidu Ale co czyni ten przedmiot niepalnym

P n l o A i ,  u /  R n c n i i  1 i podatnym jsk guma ? ---N iew iadom o.
* O l c i U y  W  D U o i l l l i  j Bądź co bądź. dosyć, źe prostym, ła-

Ktoby z przejezdnych Polaków przeoho- ) tw-7m }  sposobem, można pokryć jaki-

zoWania nadzwyczajnego ze strony banku kra
jowego, istmoją bowiem w kraju inskytucye j 
kredytowe nie npekulacyjne, które udzielają po- j 
życzki na hipotekę realności miejskioh. dził w Sarajewie w dniach przedwialkotygo- | kdlwiek przedmiot papiero wy, czy skórzany,

F^ancya potrzebuje dla sieci o tylko 43 mu. 
kwrfcr. więc nietylko nie znalazłaby się w naj
bliższej kompanii w rzedzio krajów 'raportują
cych, lecz miałaby jeszoze nadmiar, tak, iż w 
każdym razie byłaby zupełnie niezależna cd 
zagranioy.

W  Austro-Węgrzech n?dzieje nie są ró
wnie świetne, ale w każdym razie pomyślniej
sze od zeszłorocznych. W  oyfraoh widoki tego
roczne z faktycznym stanem zeszłorocznym 
przedstawiają podane poniżej oyfry. których 
kolumna pierw0*,a wskazuje, ile zasiano mor
gów, druga zawiera oyfry spodziewanego zbioru, 
a trzeć :a — oyfry przeszłorooznego pionu w 
metrycznych c«ntnaraoh. 
pszenica 5,000 000 33.559153 26,314.852
M o  1.600 000  9 447.178 8,928.648
jęczmień 2,000 000 14160.900 9,030 051
owies 1,853.839 12,514.751 8,546.540

K r o n i k a.

Na półwyspie Bałkańskim stan zbóż nie
Ale niechby tam i te cba działy wimiałyr, j dniowycliprz^i ulicę Gzemerlin wieczorem, był- ozy drewgiany, jedwabny, lub z innej tkaniny J przedstawia się zbyt pomyślnie, ale zawsze le- 
łw dla nrzvsnr)rz«nia zvśkU bankowi. ! i . ,  rJ 1 ^ i ,  —: :.‘obionv. nrzezroozTsta nowłofea . maiara zalet,v. i niei. niżeli w r. z. "W Niemczech widoki sa eo-mechby dla przysporzenia iy sku 

który jakkolwiekbądź jest bankiem,
bankowi, by bardzo zdziwiony. P-zcz otwarte drzwi • zrobiony> przęzi oczy sta powłoką, mającą zalety, 

nie za- kościelne brzmi poważnie śpiew chóralny: j a n’ e posiadająca wad. celluloidu, nie zmienia-
kładęm filantropijnym — się rozwjiały -  by- „święty Boże! światy mocny"4 i t. d , rozo io -fJ *0 bynajmniej zewnętrznego wygiądc, ani do-|

dząc się wśród mroków zachodnioh; złoconych I ńatnich własności pokrytego przedm iotu. Na-j 
purpurą. W e wnętrzu kośoioła gromadka Po- ; wefi zapach właściwy celluloido wi po kilku 
laków zebrała się na rekolekcj e. Widać wyso- Ś dniaoi przechodzi.
kich urzędników, wojskowych, robotników,? Same „ikanino, pegamoid41, jest  ̂ to kre- 
rzemieślników, wiele pań, wszystko przypo- bawełniany pokryty grubszą luo oień3zą 
mina sobie dawno mesłyszaną pieśń, budzą się i “warstwą pegamoiau Materya ta może być
wspomnienia dawnych węzłów i dawnych tłoczona na podobieństwo papieru (lincrugta),

tworząc piękne obińa na ściany i meble i
a | naśladująo wytłaczane skóry (cuir de Cordone),

’ ostatnich je ko nie przepu-
i zna

łaby na tern nie cierpieli rolnioy mniejsi, chło
pi, których dobro przy założeniu banku silnie 
na obu miano i jak wyżej powiedziałem wów- j 
czas pięknie i na seryo popierać postanowiono, i 

Niestety bank krajowy co do kredytu j 
włościańskiego nie dopełnił przyrzeczeń jego i 
założycieli — a tern nie małą krzywdę wyrzą-! _  
dz: 1 krajowi. Niejednokrotnie zarządów banku chwil, i serca napełnia tęsknota i żal. 
Krajowego wytykano w Sejmie to zaniedbacie, \ Już to ta dusza Polaka na obozyźnie

piej, niżeli w r. z, W  Niemczech widoki są co 
kolwieb gorsze od zeszłorocznych. Inne kraje 
n.;e dostarczyły dotąd wiadomości szczegóło
wych. Zaznaczymy tylko, ae w ostatnich dniach 
nadeszły pomyślne wiadomości o pionie kuku
rydzy w Argentynce. Pszenicę wyprodukowaną 
w ostatnich żniwach ponad własną potrzebę, 
Argentyna już zdążyła całkowicie wywieźć.

“Wobec stanu rzeczy, który powyżej opi
saliśmy, ukształtowanie się cen oczy wiś :ie naj
zupełniej zcleży od pogody do żniw i podczas 
żniw. W  Stanach południowych Ameryki Pół-

niestety nic te usiłowania nie pomogły ’ ik  I szczególniej w Bośni ź ” uporozywśśoią "ma-| ^psza od tych ostatnich jako me przepu-, nocnej żniwa już się rozpoczęły, gdy zaś równo- 
bowiem zobaozymy, dyrekoya banku tak po- niaka leci do kraiu jeden z Kreftów przyrów- izczajaoa wody i tłuszczó w, a trwalsza i zna- j oześnie stamtąd donoszą o silnych deszczach, 
stępowała, że chłopom uzyskanie kredytu w nywał ją do pijanego, który koniecznie’ oho* cznie tańsza. _ _ _ .spowodowało to zwyżkę na rynkach amerykan-
bantu krajowym utrudniła i podrożyła. wracaó do k&rczmy. Jak nasi starzy emigran- 5 Pegamoid obojętny na kwasy 15 skioli. Dziś prawie każdy deszcz, mianowicie

Kiedy założono bank krajowy, postano- jj 0i? którz^ zawsze z wiosną obiecywali -lobia , wszelkie plamy, nawet atrament zaschnięty gdy pad* na garnek giełdowy, wywołuje 
wiono w Sejmie, że pożyczka hipoteczna ma w aoa<? Polak tu uważa się zawsze prawie \ ^ J 0 niesłychanie łatwo znrrwaó za p o - ‘ zwyżkę, a promienie słoneczne — zniżkę; spe- 
najmniej 10 0  złr. w. a. wynosić. Tymczasem jaK w orzejeździe, kupuje losy na podróż d< aoe4 k*lbki i wody. Mężowie moerą śmia- ; kulantom zbożowym bowiem, którzy c stosun- 
co do realności włościańskich powzięto za- domu, a z pierwszą spcsoonością, jak właśnie rozlewać sosy i wido na śnieżnej tnałośoi | bfech na wsi nie ma;ą wyobrażenia, zdaje się, 
raz w zarządzie banku zasadę że pożyczka na przy  teraźn.ejszych reformach procedury sądo-• obrus 0 bez narażeni i si Ł na zmarszczenie brwi I że obecnie niezbędnem jest. at>v do połowy 
te realnośoi może wynosić n°.;mr’ ej 500 złr. ■* w G-aLcyi, powraca, do kraju. | (oby się tylko n%, tera zawsze końozyło !) pa sierpniią- słońce świeciło.

w r. 1895 na 2 0 0  złr. — cóż k idy dyreksya 
banku w niapo.ięty dla mnie sposób interpreto
wała uchwałę Sejmu z r, 1892. rozesłała bo
wiem do zastępstw swoich okólnik % 17 lipoa

a wartość szacunkowa odnośnej realnośoi naj- 1  ' (jd urzędnika, ponoszącego ogromne of ia- l “  d(m u: trochę wody — i śnieżna białość f Wobe' świetuycb w.doków oo Jo plonów,
mniej 1.03U zł. Zrsadę tę zmieniono w r. 1892 ^  aby dzieoi wysłra na naukę do Krakowa powraca. j w d i k i  co do cgn mogłyby się przedstawiać nie
w ten sposób, iż postanowiono minituun p o - : jub Lwowa, do Maćka z kolenij mazurskich Zastosowanie pegumuidu powinno być t bardzo pomyślnie, gdyby nie ta okoliczność, że
iyczk: n* realności włościańskie na 304 złr., i ; w Miljeyaczu lub Czelirowcu, stawiającego  ̂olbrzymicm. Narzuca się ono we wszystkich | cały świat rozooczuio nową kanpaaię zbożową

. i i  J 1 wśród karozuwisk banliczki z obraz.*™ Ma 1 m.ejscach publicznych, w hotelach, wagonach I prawie bez zapasów, bo chociaż niedawna
Bo i ej Częstoe’ ówskFej, wszędzie wyłam jak j kolei źjeUzayc h brożkach i t. d. W  szpiU-j zwyżka zmobilizowała wszystko zboże, jakie
szydło z works słowiaiska tęszneta, przedsta- ̂ ołl robiono już udatne p ńby z matei icam i: jeszoze posiadali producenci, -  i zboża tego
wńjąea mu to, oo opuścił, w barVra h. tęozy 1 PeS ‘moidowanemi. Materyały biurowe, księgi i waiduje się na wielkioh skłaaiioh angielskich, 

1894, zaśezając’ m przedkładać dyrakcyi banku i j mówiąca mu nawet wśród gf ów pomarańoa^ ^ pokryte pegainoidem, nie obawiają się f1 mouskich, holenderskich, niemieckich i rosyj- 
prośby włościan o pożyczki hipoteczne, j>żeb i jub granatów: „czyż nie piękniejjza nasza P̂ *1™ atramentowych. Mapy wojskowe pega- j skich podobno 7,823.000 Lwarterów — ale to
realność nie będzie usjmniej 7 morgów po-1 poczuwa brzezina14. Słyszałem, jak w kolonii, aaoidowane mogą być bezpiecznie odczyty-ya- \ już wszystko, produoenci nic nie mają, a zatem
wierzchni obejmowali., a wartości szacunkowe T Kowarze mówiła z żalem jakaś stera kotiie-1ne P0fl ulewnym aesz^zem. Psgamo'!1. nada- 5 stan zapasów, w porównaniu z latami poprze- 
n& jurniej *.000 złr. nie przedstawi- Lspszt4 ila- { ^  to teraz w Grudach, *ej wsi rodzinnej I i9 się również i do pokrywania obrazów, któ- dni mi, przedstawia wielki niedobór. Zaraz po
straoyi przyohylnośoi dyrekcji banku krajowego) „wiśnie bieluśko kwitną"i woń się rozchodzi =re n °̂ nie tracąc delikatności kolorytu, mo- ‘ żniwach spekulanci będą prawdopodobnie obni-

. _j._t - i - i  prześliozra14, i że „trzeba będzie na obcej £% . - _
ziem  kości położyć za wszystkie grzechy44, gsbką. N» wystawie w Brukseli była akwn-
Jest to bnrdzo rzewne, ale praktycznośoi, przy- re â i którą Ka^dy ze zwiedzających miał
pisywanej w takiej dozie naszemu chłopu, jest Pi a w 9 Piam*? atramentem; to teź ile koła
tu bardzo mało. To samo w niemniejszym ? marzów na nią wylano! A obraz pozostał nie-
stopniu objawia się i wśród ludzi, którsy za 1 naruszony.
młodu, wypędzeni fatalnemi stosunkami służbo-f W irto  sproy idzie pegamoid do nas, wy- 
wemi z Galioyi, weszli w służbę rządową bo- próbować go i osobiście się przekonać o war-
śniacką, tworząc wprost całe sądy polskie.

dla kredytu włościańskiego chyba nie po rzeba. 
Fakt ten mówi sam za swoją spiawą. Teraz 
zastanówmy się, esyli ta nieżyczliwość jesc uza
sadnioną, czy też tylko wynikiem jakiegoś nie
zrozumienia zadania banku, lub uporu.

Dm Włodzimierz Kfosiński

na obcej £4 być zmywane z kurzu i plam zwyczajną! żali ceny, wstrzy.mująo się od zakupów, potem
jednak trzeba cię spodziewać wzrostu cen. 

i B. A

f Z  izby sądowej.

Niemcy uskarżają się potrosze na nasz 
„separatyzm.“ i „szowmizri44, żartując soors, że 
pijemy wódkę tylko z fabryki Baozyńskiego, 
piszemy „ DćutschlandA przez małe „d44, a spo-

Co i o czem piszą.
U nas zawsze, a zwłaszcza w czasach dzi

siejszych, wszystko się wyzyskuje w celach 
agitacyjnych, a te agitacje są zawsze jątrząoe, 
zawsze rozbijają spoistość społeczną. W  Km-
kcwip chciano zużytkować urt czystość odsio- tkawszy się z sobą, kiwamy gło warci, jak Herr { 
męcia pomnika Miok.ewioaa dja ulicznej pro-1  Kraptilmski i Wasohlapski w „2źwei Ititteru. j 
psgandy przoróżaj^ch hnseł, nie mająoycn nic < Polacy odpowiadają na zarzut szowinizmu lapi
wspólnego ari z hteraturą, ani z samym M i-! j  — i     1— ------------------—
okiewiczem- Katedrą ją-rzerra stał si<j 
ment, ale tego mało agitatorom, więc ohraeli 
oni skorzystać z odełonięt i pomnika Miok e- 
wioza, aby główny od ich życia — oiągłe ją
trzenie — nic ustawał. Zażądali od komitetu 
sooyaliśoi, aby w programie wyznaczono miej
sce dla ich mówcy. Wnet tego samogo zażądali 
robotnicy katolicoy, studenci, itd. itd. Wówczas 
kem-tet oświr.dozył, że będzie tylko iięó mów, 

miarewioie przemówią: marszałek kmjowy,

tości wynalazku.

Z handlu zbożem
Szajka spekulantów giełdowych znów na 

robiła zamieszania w handlu zbożowym. Tym 
ra^em na czele seajsd stanęli Ame-
rzy po wyrucnnięciu woiny z Hiszpanią

3 Lwćw, 22  czerwca.
| (Pożary w Rząśnie ruskiej).

Na lawie oskarżonych zjawił się dzisiaj 
| stary znajomy sprawozdawców sądowych, karoz- 
i marz z Rzęsny ruskiej Izaak Gimpel, który z 

wiosną bieżąoogo roku odpowiadał pospołu ze 
! swym synem, Pijsaoneni, za wzaieuenie pięt* 

'^ m; J, 1ja i na-tu polarów w zagrodach włościan z Rzęsny 
rykame, k.o- . ruskiej. Wówczas skazany został Izaak na do-
.lSZCania WT-  ̂   u ic

mion świecziika w świątyni jerozolimskiej — równie g  wałtow n e  ceny 
w rogatywki, rżną po niemieoku przeważnie 5 Krótki okres zwyżki nie wielu prcducen- 
akcentem urlcpn.ka a Grządek lub Koziej przyniósł >rżysó, bo nastąpił w czasie, gu.y 
Wólki a ożenieni z Kr patiami, mówią z niem^ .szyscy już zbo wyprzedali, prawie ni» przed- 
tylko po polsku, c i  więęęg „Boleń aus der p0.|nowku Gdyoy zaś nie ta gwałtowna zwyżka,

Pejsach na 15 
i zapadnięciu wy- 

calą sprawę po- 
poprzedaio, świetle. 

C te Pejsaoh, który w ciągu rozprawy wypte- 
rsł się wszelkiej wjny, pe wyroku przyznał się, 
że to on chaty podpaiał, i że jego ojciec, które
mu zarzucano nakłanianie syna do tych zoro- 
dni, jest zupełnie niewinny. Więo adw. Horo-_ 1 -e ^  o  hJ TY fi ł  x  v  r , . .  ■» f . *-* , »  '  Ci la. * j  j o o u  a U p o i l l l o  A l * C

lackei“ myślą o założeni u polskiej szkoły w Sa- 1J110 ińielibyśmy _rowń±e gwa-Lowaej -'.iiiźki, zboze ■ WJtz w11;ó3j zażalenie przeciw wyrokowi na 
lajewie. Myśl ta, pizyjęta przez „polonię44 tu- byłoby podniosło się ookolwigk w dm iei utrzy- l zftop;a Gtimpla, i oto dzisiejsza rozprawa odby-

trybanału kasa-a miancwio.e przemówią: marszałek krajowy : tejszą entuzyastyoznie, jess nadzwyczaj szczę- ’ t“ a °̂ 8̂ ę ua tyui w yczyni pozom., .w obec w o - * wa ti|ę wskutek zarządzenia 
prezydent ki’akov/3ki, profesor i ni wers yte^u. śliwą wobec tego, że nie każdy z urzędników £z spania z° pasów. Tymcz11 seai silna zwyżka 'yju,eg(

k ł  - r r r ł r s  i l n u i n i n  -» i n l r i a  a f l i r l  o n t .  " K T c  D V U Y t l  f i s  3 "L _  i  1 1 * 1   t  -  - * ■* — * ~  ~  -  "V— Ł  **  ~  "  “ '  “  ”  ^ — -jakiś włośc:anin i jeb:ś student. Naszem zda 
niem i w tych pięciu mowach oorejmniej 
jednę zadużo. Na całym świście przy podobnych

bośniackich może ze względów pieniężnych ś iizowała w.izystko z oże, gdziekolwiek się Jak przed kilku nresiącami, tak i dzisiaj
°*  wysyłać dziici do szkół galicyjskich.  ̂jeszcze : Izaak G.mpei wypiera się zupełnie winy i u-

v . m ^  — — 01)16- I cilnia nV»Q.lin Bftrmi ■ 11.1- t̂,-T « n|.łnH; . ł  -Gzynnk4 em, który wielce uprzyjemnia centów wyczerpały się najzupełniej, ale w- la- i  - -;x u j - si^Je obalić zarzut, jakoby nakłaniał swego
• oczywiście będzie iyna do wzniecania pożarów w chaLaohwłośoiań-uroczystościach przemawia tylko prezes kom.-1 życie towarzyskie polonii sarajewskiej, są stałe t S.? J03̂  dużo ziarna, 1

titu budowy pomnika, cddająa go  ̂ w rdesj  Pu" | wiectory ówi^owe, urządzr.ne kolejno przez sześć \ o^oęło na ly ^  jak rajgorzej w p .m ien apo- ’ sk;oh, aby następnie od pogorzelców kupić ta
| nio grunta. Mówiono wówczas, iż Izaak Gim-

, t , , ,  -, - ^  .9 lei groził włościanom, że „Rzęsna ruska bę-okolicznośoi, które oczywuc.e zarówno w chwili j ^ ie S1(J paliła na CZl,ery rtronyH.

bliczucści, a następnie odpowiada mu przed-sta 
wioml tej publiczności, r, Krakowie, dla świę
tego spokoju, rozszerzono ten zwyczaj, dając 
głos włościaninowi, bo źe będzie przemawiał 
student, to się tern tłumaczy, że młodzież Uni
wersytecka pierwsza podniosła myśl postawie
nia pomnika Mickiewiczowi i zajęła się zbie
raniem składek.

Takie og-aniczenie liczby mów formalnie 
oburzyło wszystkie te nasze p.sma, które się 
lubują w tak zwanem „budzeniu duoha44. Po
częły one ze zgorszeniem dowodzić, że komitet 
chce coś uiąó sławie Mickiewicza, że tan poeta 
oałe życie poświęcił narodowi, a my mu żału
jemy poświęć A dni kilku; że gdyby uroczy
stości trwały tydzień i t-go nie byłoby zr,du
żo; wreszcie, że każdy Polak ma prawo przy 
tej uroczystości przemawiać, bo Mickiewicz 
naież&ł do nas wszystkich; źe wreszcie, kiedy 
Mickiewicz m ówił: „Jestem milion4’, to i mow
0 mm niech będzie milion.

We wszystkich koteryjkaon krakowskich 
zawrzało jak w garnku, a najbardziej się roz
jątrzyli sooyahści, którzy jeż spodziewali ię 
wystąpić na Rynku ze swoim czerwonym 
sztandarem i ze swoją czerwoną pieśnią. Za
grozili, że zdobią demonstrację, która zepsuje 
uroczystość. Z tego powodu Czas piszs:

Socyaliści zbyt są przezorni, aby nie czuli 
przez skórę, źe zakłócenie porządku w dniu i miej
scu tak uroezjstem, w chwili tak dla całego narodu 
świętej, jedynie dla nich mush-łoby się ź'e obrócić. 
Mogłaoy to być ich stanowcza klęska, nietylko mo
ralna, ale materyalna. Oburzenie całego narodu da
łoby im. się ciężko we znaki. Więc można być zu
pełnie spoKojnym A zresztą, eboćby jaki półgłówek, 
choćby banda burzycieli spróbowała znieważyć bur
dą wielki dla nas dzień, zaw.ize to mniejsze złe, 
aniżeii gdyby spokój okupionym miał być ustę
pstwem apołeczeńsuwa na rzecz paHyi przewrotu, 
publicznem podawan em sobm ręki przez tych, co 
czczą pamięć Mickiewicza i tych, co jawnie plwają 
na jego i nasze najś więtsze ideały.

O żądaniach zaś, aby podcz»s odsłonięcia 
pomnika Mickiewicza przemawiali przedstawi- 

i e l e  wszystkich stanów i  wszystkich zawodów, 
Cza* tak się wyraża:

Że na tych zasadach progi amu układać, pro
gramu uroczystości oprzeć nie można było, rzecz 
prosta Wszystko na świecie ma swoje granice. 
Ludzie maią swoje obowiązki, potrzeby duchowe
1 cielesne, samemi uroczystościami żyć nie mogą 
A także w wysoko napięcym nastroju ducha długo 
wj trwać im niełatwo. Na to, aby raki obchód był 
poważny i istotnie głębsze d< datnie wywarł wraże
nie, nie jest dobrym jposebem rozwałkowywać go 
i przedłużać jak wiejskie wesele, co to trwa czasem 
i +ydzień, ale owszem, należy go skoncentrować 
oaoło jakiejś chwili i jak.egoś punktu głównego.

domów polskich,
Lekkich, Wotiyńsk. 
lewskieh. Nie potrzebuję

PD.: Nieoiów, Hordyńskieh, Hzątek nowej Ksrapann..
;iob, Madurowiczów i Uhmio-1 , Zapasy te i w.ac-U najbli1 ,zyeh

(  — 1 .  «  1 . ^     A  I - 1- A. _  — a a  a  j — „ M rt Ji rw rt A  Wtrm n

aodawao, zq zabawa ;
idzie xiadzwyczaj ochoczo, a szowinizm posuwa ] ot|ecziej^^e ' ^Iacydować''b°d^" °  f'° ^Taâ  „nie patnięóa**, ozy

Co do widoków
się aż Jo tańczenia mazura i oberka- ij nl(wel mP5 °  CoifioL deoydowaó badę, j to Rozprawa, którą prowadzi raazoa p,

Soplicowem dla Sarajewa, gdzie ozłowiek i . widokow żn nąjbliższych pozo- (Jołkowsfei, rozpisana jest na sześć dni. Rowu -
może się „nadychaó polszczyzny44, jest dom pp. â,J4 0110. dotychczas meznienme pumy lr.e>. jaii0 (j j świadków, a dz ś przed południem o
Nieoiów. Dr. N4eć, adwokat tutejszy, posiada-1 JY.Pre *V̂ Z10 w Ameryce w s.un oh Kansasi i brońca oskarżonego dr. Horownz postawił
jący ogromną kuentelę i wpływowe stanowisko ńissoun zaczynają ię s arżyo na rdzę, me- j W]ai03(j& 0 przesłuchanie takte Pejsach a Gxm
w m eście, to postać nadzwyczaj sympatyczna °? ?'J spodziewanych plonow pszo-; pja okołiuzmiśó, że Iiaak Gimpel nie jest
i dzielna. Prócz zaję’ fachowych, przedsięwziął \ r410yJ vredług nJ»irinany' „Urarg. Judd b j -winien zarzucanych mu czynów, 
z Franlczev'oeu; i Pavicziceoi na większą skalę mer >. P-Jma ftugiels uważają
impor' win dalmatyńskich do Galioyi, a plśny ™  naip-awdopodobmcjszą, cyfry przedstaw.-,ją 
jego, jak mi opowiadał, sAgaią aż do zawiąza- "1Ę I ^astępUjj: 8tan poi pszenicy w dniu 1 
nia kousorcyum kupców galicyjskich, w celu 31zer7TĈ  przedstawiał się tak, że można spo- 
eusportu produktów galicyjskich do Bośnii, co dziewao się 9(J-7%  zbiorow przeciętnych, gdy 

wielkiej energii p. Niscia ma wszelkie niaju ̂ obiecywał 87 9, zas dnia 1 czerwca

mscie

przy wielkiej energii 
wiuoki powodzenia {Kraj) Ir. z. 835 Jeszcze korzystniej przedstawiają się

Wiodcń, 20 czerwc-a
uliczne).

Dziś oubyia się w tutejszym sądzie kar
nym rozprawa przeoiw 21-letniemu hr. Jerzemu 
Buonaooisi di Pistoja z powodu zajścia ulicz-

P .991"|, przeciętnego plonu. Jest to najlepszy 
6  0  3  IT 1 O  j d  I stan cd dług’.ego szeregu lat, chociaż o polach

u  * 1 Pszeni°y jarej dziś jeszcze prze 'ądzać nie mo-
Pegamoidom jert wynaleziony niedawno | żua, bo 1 czerwca dop;ero na dobre się zazie- 

płyn, którym powlekają różne przedmioty płó- | leniły. Go ważniejsza, to, źe jarą pszenicą 
cienne, jsdwabne lub bawełniane, tworząc z nich obsiano pola o l7 3 ’/0 większe od zeszłorocz
ny ten sposób sztuczną skórę. Moiina też powie-1 nych, ozimą zaś o 7’2y0. Uwzględn;ając,

widoki co ao psze.noy jarej, zapowiadającej ł nego w oiągu którego oskarżony dobył pałasza

kac nim wszelkie inne przeumioty, o ozem 
będzie mowa poniżej, pierwej jeduak słuw kil
ka o rodzaju tego płynu.

Proch bszdymny, czyli bawełna strzelni
cza, był zastosowany w r. 1845 przez jSehoen- 
bema do broni palnej. Bawełna strzelnicza łub 
ńiirocelluloza rozpuszczona, w mieszaninie spi
rytusu z eterem tworzy collodiont używany nie- 
gdyś do fotograf! W r. 1889 Anghey, braoia \ w dziwa, Stany Zjednoczone mogłyby Spodzie

675 mil. buszli pszenicy wobeo 575 
, chociaż i plon zeszłoroczny juz za

że
w Kabtornii około miliona akrów pszenicy zu- 
nełnie przepadło, wzmiankowany „OrangeJudd 
Farmer44 oblicza obszary pod pszenicą ozimą 
na 25,651.000 akrów, pod jarą na 17,868,000 
akrów, ożyli razem 43,519.000 wobeo 39,167.000, 
a zatem więcej o 4,352.000 akrów.

Fachowe pisma angielskie są znania, że 
cyfra ta lest przesadzona; gdyby _ była pra-

Hyat, zmieszawszy collcdion z kamforą i spi
rytusem, utworzyli oiało stałe, elastyozn j, prze
zroczyste, łatwo przyjmujące połysk — był to
celluloid.

W .adome wszystkim szerokie zastosowa
nie tego produktu w przemyśle; zarzucić mu 
można to, że się łetwo zapala i zmienia kształt 
pod wpły wem ciepła.

Udoskonaliwszy ten preparat tak, iżby 
stiacił te dwie zasadnicze wady. a stał się 
przytem elastycznym i podatnym, jak tkanina, 
i aby s*ę nie łuszczył przy pooiąganiu nim 
przedmiotów nawet naj ci ińszą warstwą, otrzy
mamy pegamoid.

Nowe to zastosowanie celluloidu zawdzię
czamy niezt możnemu angielskiemu "litografowi, 
który wpaał na myśl pokrywania nim afiszów 
iliustrowanych, aby je tym sposob jm ustrzedz 
od wuływów atmojferyoznych.

Czy pegamoid jest istotnie nowością ? Te
go stanowczo twierdzić nie można, gdyż pe
wna fabryka angielsna, przed kilku laty, wy

I wao się 
mii. w r. z.
niesłychanie obfity uważać było można. \V ka
żdym razie Ameryka w najoiiższej kampanii 
znów będzie obrnżeła ceny zboża w Europie ; 
jakże tu dziwić się temu, źe m.si rolnicy Ame
rykanów nie koohają.

W zeszłym roku nadmiar amerykański 
pokrywał niedobór w Europie, który mianowi
cie we Franoyi był bardzo znaczny. Tymcza
sem rok bieżąoy zapowiada też obfity plon w 
Europie. Wprawdzie w Anglii skarżą się n. 
bardzo niepomyślny maj, który zwykle złym 
j6st prognostykiem na żniwa, ale produkcja 
angielska nawet w produkoyl tego kr.ju małą 
odgrywa rolę, pokrywając zaledwie 'fi ozęśó 
tej potrzeby.

Natomiast we Franoyi plon zapowiada się 
obficie. I  tak, obsiano tam psznuoą 17,700 )00 
akrów wobec 16,250.000 w r. 1898 7, a w ealug 
sprawozdań z departamentów, plon zapowiada 
się tak obficie, że prma fachowe obliczf ą

rabiała przedmioty z preparatu zbliżonego dc zbiór największy, jaki dotąd biedyKolwiek był, 
Ipegamoidu, ale musiała zaprzeut&ć wyrobu mianowicie 45 milionów kwurterów. Ponieważ

i zranił przeciwnika swego w giowę. Działo się 
uu 3 kwietnia b. r. późnym wieczorem. Hr. 
BuonaooidjL był wówczas w mundurze ułańskim, 
pomimo to, że wskutek uohwały sądu wojsko
wego szarżę swą utracił, a tłumaczy się tem, 
źe wniósł był podanie o przywrócenie mu sto- 
pma wojskowego w drodze łaski i spodziewał 
się pomyślnego załatwienia tej proś Dy. Rzeczo
nego wieczoru wracaj ąo zrestauraoyi z przyja
cielem swym, hrabią Bubna, przystąpił do ja
kiejś panienki, Która sama jedna przechodził* 
ui cą. W  tej oh wili jednak zjawili się dwaj 
młodzi ludz’ e, którzy nieopodal towarzyszyli 
panience na bicyklach i jak twierdzi oskarżony, 
jadwn z nioh użył jakmgoś obelżywego słowa. 
Na to oskarżony pi zystąpił do mego, dobył 
pałasza i zadał mu cięcie w gtowę. Następnie 
obaj oficerowie spiesznie się oddalili, jednako 
woż drugi towitriysz owej panienki, brat zra - 
mon ego, dosiadł roweru, pogonił za napastni
kiem i przywołał poi oyanta, z którym oskarżo
ny udał się na policyę.

Rozprawa odbyła się w nieobecności 
oskaLjjonego. Obrońca doniósł, źe jego klient 
odjeohał do Hiszpanii. Odczytano list hr. Buo- 
nacorsi do matki, w którym oznajmia jej, źe 
chce wziąć udział w wojnie hiszpańsko-amery- 
kańsk.Łej, gdyż jost żołnierzem oiafem i duszą; 
w Austryi zl ś  karyera jogo zramana i do ni
czego nic mógłby dojść. Obrońca podniósł, że 
oskarżony jesc dzieckiem starego rodu oficer
skiego i że wzrósł wśród przerafinowanyob po
jęć o nonorze i ryoerskośoi, które w tyob sf«- 
-aoh są tradycyą uświęcone. Sąd skazał hr. 
Bounauoi siego na rok ciężkiego więzień ■ a i na 
utratę szlaoheotwa. Obrońoa zgłosił niewa
żność z puwodu przeprowadzenia rozprawy 
zaooznośoi.

w

Lwów 22 czerwca.
Wiadomości urzędowo. Cesarz mianował pry- 

: watnego docenta dr. Właijyajawa Mielrowicza nad-i 
zwyczajnym profesorem hiatoryi wschodniej Europy 
na uniwersytecie w Czerniowcach.

Minister sprawiedliwości powierzył zastępcy 
prokuratora państwa extra statum Adolfowi Pożnia- 
kowi miejsce zsstępcy prokuratora w Tarnopolu 

_ i mianował adjuutka sądowego Turea Niew.auom- 
skiego we Lwowie, zastępcą prokuratora państwa 

i we Lwowie.
Minister sprawiedliwości mianował sekreta

rzami sądu prsy sądach obwodowych adjunktów 
, Ignacego Kubego w dojtalu dla Dobromila, “Woj 
\ cieeha Boskowicza w Wyżnicy dla Wyżnicy, Sta

nisława Limberger* w Wyżnicy dla Sadsgóry, Mi
chała Nieświatowskiego w Przemyślu dla Łudes 

j Zygmunta Finkelsteina w Buczaczu dla Zaleszczyk 
Wład. Gabłę w Rymanowie dis Rad ?mns, Fipolits 

I Fedorowicza we Lwowie dla Chodoiewa, Emiliana! 
| Kobrzyńskiego w Delatynie dla Nadwórny, Romana 

Sosnowskiego w Bóbrce dla Glinian, Rudoifa Neu- 
? ms una w Tarnopolu dla Bełza, itugeniusza Nazar- 

kiewicza w Starej Soli dla Szozerca, Józefa Roma- 
| nowicza w Mikołajowie dla Trembowli, Mejera 
| Adolfa w Jarosławiu d (a Horodenki i Henryka Ka- 
, piszewskiego w Birczy dla Radziechowa.

Sekretarzami Rafy przy trybunałach pierwszej 
mstuncyi mi_.nowani adjunkci sądowi: Antoni Drą- 
giewicz w Kołomyi dla Kołomyi i Amfiloch Tur- 
tureauu w Sajlsgórze dla Suczawy, dalej adwokaci 
dr. Józef Piątki weki we Lwowie dla Lwowa i dr,

I Izydor Muenzer w Czerniowcach dla Cze-niowiec.
Stjdz-'ami obwodowymi mianowani aajunkc' są

dowi: Ignacy Dzerowicz w Rohatynie dla Luba- 
I czowa, Konstanty Onyszkiewicz w Medemcach dla 

Sniatyna, Antoni Bociurkow w Buczaczu dla Tłu
stego, Adolf Janiszewski w Bukowsku dla Komar- 
na i Maryan Rasta wieesi w Rohatynie dla Kut,

Min: ster sprawiedliwości przeniósł adjunktów 
sądowych S W ładysława Trzecieskiego w Strzyżowie! 
do Chrzanowa,- Maksymiliana Agatha w Radłowie 
do podgórza, Wiktora Rollega w Milówce do Łań
cuta, dra Wincentego Chmurę w Gorlicach do Li-I 
°ek, Stanisława Prus-Bugayr kiego w Liszkach do 

| Gorlic, Edmunda Gebauera w Tarnobrzegu do Ma-- 
k.owa Jana Czapika w Dobczycach do Andrycho
wa, Dalej poruczył minister sprawiedli ,vuści adjun 
ktowi sądowemu w okręgu krakowskiego sądu 
wyższego Kazimierzowi Wiśniowskiemu miejsce ad 
jn.nkta sądowego w Stizyźow.e. Wreszcie mianował 
adjunntaiui sądowymi: auskultanta dra F>-anciszka 
Zarembę do Gorlic i kandydata notaryainego Leo
na Grzędzielskiego dla Kęt,

Złoty juoiidusz Towcrzysłwa przemysłowego
W Poznaniu Pół w.eku upływa, jak poć pnaskim 

| zaborem po ogłoszeniu nonscytucyi g-^no poważnych 
przewodników polskiego społeczeństwa założyło 
pierwsze w Wielkopolsce Towarzystwo przemysło
we. Lługi czis oyło ono jadynsm tego rodzaju sto
warzyszeniem w Wielkopolsce, u komuki jegc stali 
mężowie zasłużeni w społeczeństwie jak poseł So- 
boski, Antoni Krzyżanowski, prof. jaroczyński, a 
naa dalszy: a jego rozwojem pracowali mężowie tej 
miary co dr. Hipolit Cegielski, Karol Libelt, Ję- 
dfzgj Moraczewski, Stanisław Motty, hr. Jan Miei- 
żyński, dr. Władysław Nehring, prof Szafarkiewicz 
i wielu innych. W Towarzystwie przemysłowen? 
w . f znaniu ogniskowało się przez długi szereg lat 
życie umysłowe wielkopolskiej dzielnicy, dopóki zs, 
iego przykładem me poszły tóozne miasta i miaste- 
czka, tak, ź- dziś setny już zastęp Towar,-ystW 
przemysłowych pracuje dalej w wytkniętym wtedy 
przez poznańskie Towarzystwo kierunku, Prócś 
pracy w kierunku ściśle przemysłowym i nad pod* 
niesieniem poziomu umysłowego polski egc mieszczań- 

| stwa, radzono w 'Towarzystwie tem nad innemi 
także potrzebami społeczeństwa, jtóre w ten spo
sób zawdzięcza poznańskiemu Towarzystwu przemy
słowemu powstanie tak potężnej instytucy:' uaznbo- 
^®jj j,4tką jest dziś bńzsprzBcziiie Bana przemyj 
słowcow w Poznaniu. W późniejszych iatach wyszła 
akźe z tego Towarzystwa inicyatywa do założenia 

Towarzystwa Domu przemysłowego. Słusznie tedy 
można nazwać tę inaiytucyę Macierzą wszystkich 
Towarzystw piacująoych nad podniesieniem rzemio* 
sła i przemysłu- polskiego, oraz oświaty warstw 
rzemiesiniczo- przemysłowych.

W r. 1873 odbył się srebrny jubileusz tego 
Towarzystwa, teraz nadchoazi złoty. Jako dni 
obchodu tej rzadkiej pod zaborem prusnim utoczy] 
suości wyznaczone zostały dnie 15, 26 i 27 czerwca 
b. r. W program ob modu wchodzą powitanie dele
gatów i gości, wieczornica, uroczyste posiedłeme 
jubileuszowe na wielaiej sali Bazarowej, następnie 
koncert, z.ibiwa towarzyska, a trzeciego dnia opro
wadzanie gości po wybitniejszych zakir.dach prze 
mysłowych Poznania i zwiedzanie pamiątel hi
storycznych.

Należy oczekiwać, źe i galicyjskie Towarzy
stwa przemysłowa Wyszlą w dnie a do Poznam, 
swoich delegatów, aby powi aszować naszym braciom 
pod pruskim zaoorem ich dzielnej a obncej w skutki 
pracy, przyjrzeć Się z bliska ich zapobiegiiwf 
działalności i wziąwtzy sobie z niej naukę do ser
ca, przeszczepić potem to, co dobre na nasz., glebę-

Rada SKOlfia krajowa zamianowała nauczy
cielami w szkołach ludowych: Mikołaja Burtoweg- 
nauczycielem w Trybuchowcach, Leomynę Pilecki) 
W Łuczycach, Grzegorza Macano w Litym, Mieuzy- 
sława Misiewicza kier. w Głogi iwie, Olgę Sauozeko- 
wą i Joannę Frzybyłowską starsz. a Bogusławę Ko
buz jwjką mł. w Stryju, Joanną Witkowicką st- e 
Eufrozyną Wrześniewską i Kazimierę Diugcszówn", 
młoaszemi w Strym, Kazimie-za Wołoszynskieg* 
tiucz, w Wierzoiauacn, Józefa Nasfcalskiego w ML 
nach, E.arola Szewczyka st. w Sędziszowie, Piotra 
Raoczynskiego nier. w T-zemeśm, Antoniną Cur- 
komską naucz, w Eacykowie, Władysława Połu- 
dniewskiegc w Monasterczanach, Ma-yę Litwiaówn  ̂
mł, w Jagielmcy, Antoninę Audruchowmzównę naucz 
w Horoeholinie, Michała Szumowskiego w Mtdynie- 
Jana Jankiewicza w Zarudziu, Wandę Hojakówn  ̂
w Bbrezowicy małsj, Joannę Skoiobonatowne °* 
Jamney, Zofią Błocką w Jaiowie starym, Antonie] 
go Baasarę kler. w Ntwiskacl, Józefa Fenza naucz, 
w Senrińkowcach, Ludmiłę Hruszakównę w KaW 
sku, Józefa Klnsika mł., Jerzego Kawalcu kier-i 
Andrzeja Gluszk.ewicza at., Jana Trjszczyłe st. 
Annę Tiegermaunó*’ nę gt., Kazimierą Seybnlown<i 
st., Michała Gharężę kier., Andrzeja Nauozuka mł. 
i Józńfę Biernacką mł, w Kołomyi, Maryę Morgenl 
steiaównę mł. i Helenę Dolińską kier. w Rzeszo
wie, Damiana Pelwecmego st. w Kołomyi, Drmitrz 
Wowkowa kier. a Konsuaneyę Malikównę mion. w 
Winnikach, Wiktora Krzanowskiego dyrektorem w 
Przemyślu, Bogumiła Hostynka i Maryann Nowo
sielskiego naucz., Bronisława Weinara i Bolesława 
Strakę st,, Zygmunta Uroanyego mł. i Franciszka 
Krupę mł. w Przemyślu, ks. Karola Boguckiegr 
katechetą rzym. kat., a ks. Grzegorza Litwmowicza 
katechetą gr< kat. w Stanisławowie, Maryę Scher 
cingerównę mł. w Amhinmie górce, *mila Wąsowi 
cza naucz, w Kainem, Michała Rycńwickiego kier 
w Korzelicach.
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l i 7J ? i S S Ł ! - ? - * * * * ! w . * * * * * *  ----------  ------n.uuî iii na-1 AaoarowsKi u.ou, iJeau uski U.ou, IM a wojski 0.50, m  1 P * » r 7 n f v l  €» f i l iUniwersytecie jagiellońskim na rok szkolny 1898|9 i raził się na gniew Stanisława Augusta i najwię- j Suski 0.50, Seraflnowicz 0.50, Halikowski 0.50,' L  b i l  i ( U l i  \ JL I  Z lv 5 ii I c t l l
wybrani zostali: dla teologicznego wydziału ks. dr. j kezyck dostojników Rzeczypospolitej. Podróżował i Gałdeński 0.50, Krzyjanowski 0.50, Lipiński 0.25, < O  »• O
Spis, a prawniczego di'- Krzymuski. — Rektorem J przez jakiś czas po Europie zachodniej, przebywał ; Moszyński 0.40, Chmi lewski 0 50, C

dłużej w Ameryce, gdzie utrzymywał bliższe sto- \ Niewiadomski 1, Armatya 0.50, Czaj
sunki z Waszyngtonom v  i -  ;   c. *

prawniczego dr. Krzymuski 
uniwersytetu w C/erniowcach wybrano dr. Artura 
Skedla, dziekanami.* wydziału teologicznego dr. Te
odora Tarnawskiego, wydziału filozoficznego dr. 
Ferdynanda Lowla, zaś dziekan m wydziału pra
wniczego rodaka naszego dra Alfreda Halbana.

Konkurs*. Ula wysłużonych podoficerów wa
kują : posada sługi urzędowego przy zarządzie salin 
w Galicyi lub na Bukowinie (termin do 28 bm.), 
posada służącego przy farmakologicznym instytucie 
lwowskiego uniwersytetu (termin do 20 lipca); kil
ka posad prowizorycznych leśniczych w Dyrekcyi 
dóbr bukowińskiego gr-or. funduszu religijnego 
w Czerniowcaoh (termin do 5 lipca); piętnaście po
sad konduktorów i wiele niższych posad przy To
warzystwie kolei południ:wej z terminem do SI 
lipca. Bliższych informacyi udzielają : we Lwowie 
departament IV B. magistratu, a na prowincyi 
starostwa.

zermak 0 50, 
Czajkowski 0 50,

W  j  b  o p y.
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Prórok 0 60 Tommek 020,' MisińsU 0 50, Woj.’ j j ^ e g l T p  J w t y b “ j  26f“ m» g t f
C ie c h o w sk i 0.20, Jełowicki 0.20, Wallner 0.20, oałv,4 n i ,  i? ™ ; i
Romański 0 50, Jurewicz 0.20, Mierzeński 0.20 f fu  l f  z e w  i l  E m i l , fL jk
Olsz 0.50, D. W. 0.10, Włosycki 0.30. Korytko Aoę-oiutiua większość wynosiła >62

n,L,..u; o Sn TX?V a W i Kłosów. Pp. Dziwinyki i Franko pozosta i w0 40, Dworski 0.50,  ̂Wilusz >50 , Wajda 0 50, mntoiszośm
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wił na dworze księcia Walii, podupadł jednak bar
dzo na zdrowiu i lekarze kazali mu udać się na 
południe Francyi. Tam wkrótce życia dokonał. Akt 
zejścia tak brzmi w oryginale: W dniu 11 kwietnia 
1787 r. zmarł Tomasz Kajetan Jan hrabia Węgier
ski, szlachcic polski, w wieku - około 32 lat, syn 
Tomasza i Anieli z Paprockich, pogrzebany naza
jutrz, jako cudzoziemiec na cmentarzu Major Cmen-, 
tg.rz Sainte Marie de Majeur, zwany w krótkości j 
„Major44 był miejscem, gdzie chowano zwłoki wy
bitniejszych cudzoziemców. Cmentarz ten nie istnieje 
od początku togo wieku, i z grobu Węgierskiego 
nie pozostało obecnie ani śladu

Smutne widowiska. Pomimo, iż we Francyi
walka byków jest prawnie wzbronioną, urządzono 
» • _ .1 '  • -

suje konkurs na posadę dwóch poborców podatko 
wych w IX, dwóch kontrolorów w X, jednego ofi
cjała w X  i pięciu adjunktów w XI kl, rangi z 
terminem do 7 lipca. — Dyrekcya poczt i telegra
fów we Lwowie na posadę ekspedyentów : w Bo-
dakach, powiatu gorlickiego z poborami 430 zł. iw  
Krowicy, powiatu tarnopolskiego z poborami 550 zł.
Kaucya 200 zł., termin do 1 lipca.

s tte jk  górników w Jaworznie trwa daiej.
Rokowania ugodowe nie odniosły skutku. Strejkuje 
blisko dwa tysiące robotników.

Do miejskiego zakładu sierót będzie przy
jętą z dniem 
wychowań
jańskie sieroty po obojgu rodzicach, lub bodaj tył 
ko po ojcu albo po matce, przynależne do gminy j 
lwowskiej, w wieku od skończonych lat 7 do 101 rozpuściła

■ - j— ----- 1Mierczuk 0 20, Sochocki 0.10, Olszewski 0 50, Ho- . 
rodyski 0.50, Grot 0.50, Łazina 0.30, Krzowiecki 
0.15, Józef Uleniecki 1, Szymonowicz 0 50, Jeżow
ski 0.20, X. P. 0.10, Swoboda 0.10, Piaszczyński !

mniejszości.

S y in a c ja  w  k r a ju .
Jasło 22 czerwca. W  całym powiecie zu- 

0 20, Zaleski 0.20, Klimowicz O.SO^Taniczek Ô SOJ Ppłn7 spokój W ójci zgłaszają się do starostwa, 
X. 0 30, J. Sokulski 0.40, E. M. 0,10. J. K. 0 10,1 zapewniają, *e * całą gotowością oddadzą się 
razem 43 20. -  Zebrane przez administracyę Gaz. \ zapobieganiu rozruchów, przyozem dają wyraz 
Narodowej 103. -  Z listy p. Wł. Bujnowskiego: ubolewaniu z powodu tych smutnych zajso, po-
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ją jednakże w Arles, na cześć oficerów stojącego 
Krajowa Dyrekcya skarbu we Lwowie rozpi- j w okolicy pułku huzarów i pułku dragonów. Prze- 
r«r,Ł„^ droiL-b tinW-nA™ i szło 10.000 osób zebrało się na to widowisko. Spro

wadzono pięć wyjątkowo silnych i pięknych byków. 
Arenę urządzono na jednym z pierwszorzędnych pla
ców, _ miejsca w lożach pozajmowali generałowie, I 
wyżsi oficerowie, mer, podprefekt i wiele innych 
osób i olbrzymy wkroczyły na arenę. Wtem jeden j 
z byków z rykiem rzucił się na ścianę desek, jj 
odgradzającą publiczność, przewrócił ją i wpadł mię- f 
dzy widzów. Wiele osób zostało rogami jego silnie ; mo,
- . . 4 . . . - 1 -----------------  -  -

L. 0.10, K. 0.20 
| 102 30.

X. 0.10, T. 0.15 — razem zł.
D. n.

Strzyżów 22 czerwca. W  oałym powieeie 
j panuje zupełny spokój. s

i W o jn a  li is z p a ń s k o -a m e r y k u ń s k a .
Nowy Yarx 22 czerwca. Waszyngtoński 

. departament marynarki otrzymał podołano od 
Wyścigi konm w Wiedniu. — Zjazd letni. , admirała Sampsona depeszę, zawiadamiającą, is

Dzień dziewiąty 9 czerwca. Nagroda Vedere-j cała armia jenerała Schaffcera przybyła już pod
-  -  -  _  •_________ j n n  1 ^  < *r Ł .  '

O
v_J O  R T .

- - «  j - MT ~ - •/ ~ O 1/ . ■» ---     <_»--\ UlUj bieg sprzedaży: 4000 koron zwycięzcy, 400 Sant Jago i że lada dzisń spodziewać się na
poturbowanych i poranionych. Jeden ze zranionych , k. drugiemu koniowi, meta 3200 m Zapisano koni j leży ‘walnej bitwy na lądzie, 
zmarł wkrótce. 5 11 —1~ n "  -r- •  ̂ - ■ — - - --

NÓWa moda. w  Biarritz jed.ra z amerykanek ; od'Bravado Siltona 51, „Brigand “ po Galaor 
„Buda“ 2.

Do dziennika World donos-ą z Hawany,
, . , . . 5 ,   . -------  - ‘“ "‘• j r '■VKX J->ravaao i, p. a. ±igyedi’ego 31 „Buda" 2. źe na marszałka Blanco wykonano z&maoh r________ ____

nem 1 wne ma  ̂pewna icz a zieei na j zaprowa ziła nową modę, atórą starają się naśla- : Totalizator 23:5. — Nagroda Metropoli 20.000 k. morderczy i zraniono go w nogę. Snrawcę za- { wym miał prezes urzędu handlowego mowe 
me. Przyjęte być mogą ubogie chrzęści- dować nnne młode damy, bawiące tam. Miss W. zwycięzcy, 2.000 k. drugiemu koniowi, dla koni i machu aresztowano. » ~  —  *-ł -  -  ‘ *leroty po obojgu rodzicacn, luD bodaj tyl- { pewnego ranka kac.iao sie. zamoczyła — -

węgierskiej pochodzą ze źródła półurzędowego 
i mówi o złośliwych wyzywantach z Wiednia 
i Budapesztu. Ton organu książęcego wymaga 
zdecydowanego skarcenia. Tak zuchwałe insy
nuacje są złem podziękowaniem za dawne do
brodziejstwa i są źle wybranym środkiem w  
celu doznania podobnych dobrodziejstw w przy- 
szlośoi. Żaden rozumny polityk nie uwierzy, 
aby rząd austro-węgierski inspirował w^jnę 
dziennikarską przeciwko takiemu kraiowi jak 
Czarn góra, tern mniej więo Glas Crnogorca 
p iwinien sobie pozwal&ó na podobne wy
bryki.

Peszt 22 czerwca. Aroyksiąże Józef udał 
się do Belgradu z wizytą do króla serb
skiego.

Bruk nad Litsw ą 22 czerwca. Cesarz od
był wczoraj inspekcyę wojsk skoncentrowa
nych w tutejszym obozie. Do żołnierzy bo
śniackich przemówił Cesarz w ich rodowitym 
języku i pochwalił ioh dzielność i wzorowe 
zachowanie się. Wieczorem odbył się w re- 
zydencyi oesarskiej obiad dworski, podczas 
którego Cesarz wzniósł toast na pomyślność 
miasta Brucku i gmin po obu stronach Lita- 
wy położonych i na cześć mieszkańoów tych 
gmin, utrzymujących zawsze serdeczne stosun
ki ż wojskiem. Toast fen cesarski wywołał 
wielkie wrażenie. Ogłoszono go plakatami.

Paryż 22 ozerwca. Sarrien zrzekł się mi- 
syi utworzenia gabinetu. Przypuszczają, że 
Faure zwróci się obecnie do Freycineta i 
Dupuy’a.

Lot dyn 22 czerwca. Na wozorajszem zgro
madzeniu konserwatystów w pałacu kryształo-

w której rzekł, że w razie starcia z R,ośya
i i  a ,' r. ł n  I . A      T .  r f J  ”

J - - j ----- J  J *»-. U l  Ugicuiu l V O J U iO W I , U iJA  J L U U 1 . ,  w /  — •   «  A W C

pewnego ranka kąpiąo się, zamoczyła bardzo piękne ' dwuletnich, meta 1200 metr. Zapisano koni 96, j Madryt 22 ezsrwca Krążą tu głuche wie-1 musiałaby Anglia prowadzić równocześnie 
swe kasztanowate włosy i aby prędzej wyschły, j biegało 8. P. y. Jankoyich-Besana „Anuska* po i śoi o przesileniu gabinetowem. Opinia publiczna ^ 
rozpuściła je na ramiona pospinawszy tylko sznu- i Balvany od Anna 1, br. G. Springera „Mindegy“ zan epekojona jest wielce niepojętymi mp.ne- roku życia włącznie. Termin podań upływa z dniem | rami matowych korali. Liczni wielbiciele pięknej 2. Totalizator 19:5. — Handicap koni nobitveh15 lipca * « « « « — ! _  • — ■ - - -, . —.   .T-fiŁno.Dio xuwm»3Mjr i » : o .  — Handicap koni pobitych: wrami rezerwowej eskadry, która niedawno

Pca . . . .  r, rn s nu38 ^achwyceni nad wyraz, nazwali kcafiurę jej 4000 kor, zwycięzcy, 700 kor. drugiemu koniowi, i wypłynęła z Kadyxu ped wodzą admirała Ca-
K adzitż W więzieniu. E  Tarnopola donoszą | „Goiffure nśreide . Misa W. obecnie nie u pi na już meta 2400 m. Zapisano koni 37, biegało 10. P. A. ’ mary i następnie przepłynęła cieśninę gibral-

18 b. m. Mikołaj Kościuk, z zawodu lokaj, siedzący jj z włosów zwykłego węzła greckiego, lecz pozwala Egyedi’ego 31. „Morgo44 po Morgan od Actiyity ; tarską i zwróciła się na morze Śródziemne. Celu
w śledztwie w tutejszym sądzie był przydzielonym 1 im swobodnie spływać na ramionach, zmieniając j (49 kg ) 1, p. M. v. Szemere 41, „Garibaldi44 (52 i ! tego manewru nikt poiąó nie może, jeżeliby bo-
do obsługi innego inkwizyta. Upatrzywszy odpowie-1 tylko sznurki korali na wianki.liści zielonych aksa- | pół kg.) 2. Totalizator 111:5. f wiem miała się udać na Filipiny, to na prze
dnią chwilę, ukradł mu kwotę 2.500 zł. i z tą o s nutnych, na których umieszczone są brylanty na- j ,  i bycie tej drogi potrzebowałaby co najmniej 50
godzinie 9 rano przez dach budynku zdołał zbiedz. j siadujące rosę. Dużo Francuzek posiadających bujno, i _ * * . . 5 dni czasu i niezawodnie "przybyłaby tam już
Poszukiwania tak policyi, jak i źaadarmeryi dotąd ) piękne włosy, weszło w ślady pięknej miss; te zaś, j Donosiliśmy już na tern miejscu o wyniku : niewozasie ^reszta fachowcy utrzymują,'że
nie odniosły skutku. £ którym natura odmówiła tei nzdohv. kreca noskami. ■ »Grand Pnx de Paris. dodaiemy leszcze, że bie-i . -

Rosyą wojnę w Europie i w Indyach, a z 
Francją w Atryoe Zachodniej. Gdyby wojna 
taka była nieuniknioną, to Anglia z oałą 
energią będzie ją prowadzić, oczywiście jednak, 
że lekkomyślnie wszczynać jej nie będzie i nikt 
sobie nie może jej życzyć.

B?uk nad Litaw ą 22 ozerwca. Dziś o 7-ej 
rano wyjechał Cesarz konno do obozu i odbył 
inspekcyę wojska. Ludność przyjęła Monarohę 
z zapałem. Cesarz powraca dziś do Wiednia. 

Bert n 22 czerwoa. Dzienniki donoszą, żet J-—----------   1 ’ ' * ’ 'odniosły skutku. t którym natura odmówiła tei "ozdoby kreca noskami, ’ »Grand Prix de Paris,44 dodajemy jeszcze, że bie-! niewozasn   . „ y , < ,_  i . , ,  W
Dla wygody uczestników uroczystości odsło- i uważając nową modę 7:8. nie; stosowną n°̂  koni 17 a między niemi jeden będący w łv ! ta nie mo*f»by nawet przepłynąć kanału ] przybył tu prezes gabinetu rumuńskiego Sturdza.

^ i a  pomnika Mickiewicza w Krakowie będzie \ Kobiota dyrygentem A lbTcarre, nowy dy-5 gościa p J. ’ Wysockieg^, którego koń -  jak so- i
kursował w sobotę i w niedzielę nadzwyczajny po- | rektor Opery komicznej w Paryża, powołał na dy- l̂e m ze czytelnicy zechcą przypomnieć — wygrał ® j,, V  « r n r > > • •
ciąg osobowy na linii Lwów - Kraków. W sobotę r rygenta chórów pannę Marye Gili -rd. Jest to pierw- PrzeJ dwoma laty „Wielki paryski bieg myśliwski * i a. w
pociąg ten wy: uszy ze Lwowa o godzinie 7 miau? j szy wypadek powierzenia," ak trudnego i ważcego w Autueil. Totalizator płacił 74 za 10® | “ K l S  y S S  Z I Z
30 rano, zaś w niedzielę o godzinie 5 minut 20 ra- ; stanowiska kobiecie, mimo to wybór para Carre’go ■ O wielką nagrodę hamburską 125 000 marek, \ ‘ p  JL ^ v » |
no, licząc według czasu środkowoeuropejskiego. | został ogólnie bardzo przychylnie przyjęty, edyź biegało się 13 koni, pomiędzy niemi ani jeden '! Y**™' R 0fttrł^ri: , 2 . S 1.’ prcopiyme;

Godne naśladowgnis. Z Buczacza Otrzymu- \ panna Gillard jest jedną z najlepszych nauczycielek austro-węgierski. 
jemy następujące pumo: Obserwując, a nawet czyn- j śpiewu w Paryżu. <

1 1 1 — -> > - 7merli. W Podgórzu Marya z Berkowskich

HOTEL ŻORŻA.
Lwów — Plac Maryacki.

Przyjechali dnia 22 czerwca. Zofia Braudyso- 
wa z Wielkich dróg. Jan hr, Mycielski z Przewor-i rrjt i - - —

«  ̂ *i. —  r  ”  "en ; . —V “ ■
ny biorąc udział w obchodach Mickiewiczowskich, ,} prowadzi, a flot* hiszpańska straci tylko kilka

 -----------  ^u- „tnuiu ououiyacmem ouw k. na ubogich^ powrotem cfieśmti.ę gibraltarską m;a:a opły-
jak: wygłaszanie mów i odczytów lub stawianie ; dwika, lat 65. — W Krakowie Roman Walter, ka- ; miasta Wiednia. Br. Rothschild zaś ofiarował na : n„ć przylądek Dobrej Nadziei i tą drogą podą-
pomników, na które kraj łoży tysiące. Mimoto jo- i syer tamecznej Kasy Oszczędności, źołnibrz z r o k u  ubogich całą nagrodę, którą mu wygrał „Le Roi ; £yć ca  Filipiny, to potrzebowałaby na to około
dnak jestem przekonania, że uczczenie pamięci Mi- * 1863, lat 67. — We Lwowie: Wanda Schreyer, Soleil44 w Grand Prix de Paris, t. j. jak wiadomo i orzech miesięcy czasu. Zresztą flota ta nie ma
ckiewicza mogłoby się odbyć w sposób mniej ko- jj nauczycielka szkoły św. Anny, lat 22; ka. Jan Han- ; 200.000 f.anków! ! nawet węgla na tak długo, gdyż zapasy jej
sztowny, a jednak nie mniej doniosły, zwłaszcza j kiewicz, defieyent od lat pięciu, w 76 r. życia, aj . * * »  i wystarczą zaledwie na ozterw tygodnie,^ a po
wobec nedzv materyalnej naszego kraju. Przyzna ■ 51 roku kapłaństwa. — W majątku rodzinnym w ■; W biega o nagrodę Union14 (Berlińskie Der- j firodze nie ma żadnych kclonii hiszpańskich,

- J J __ i-* - ’ ' onnnn u - - * btóryehby można je uzupełaic. W  ogiole cała
n  expedycya Camary jest zagadkową i wywo-

piątym. "  r { łuje powszechne oburzeiue. Zadają sobie pyta-

---------------------------------------------v  m u  u j . ,  u i w e m  a  X  I Z i O W O r *

j drugi raz cieśninę gibraltarską i podąży na ska. Wład. Fibich z Krakowa. Ks, Jan Piaakiewicz 
■ Antyle, to manewr ten nikogo w pole nie wy- j z Stanisławowa. A. Raciborski z Spasowa. Ks. M.

Chmura z Bełza. Dr. Wład, Lisowski z Krakowa. 
Jan Szumpeter z Buska. Hr. Józef Baworowski z 
Kcłtowa. Ks. Artur Sos z Rudek. Emil Torosiewicz 
z Bródek. Adolf Bulford i pułk. Guzok z Wiednia. 
St. Z wolski z Bryniec.

Ą ?  ciemni mały n a ro d M sz ^ ?  -  żadfej^fbo  ̂d ń ^ '  f  Danin ^ zez‘ńakiok \
bardzo małą! Gromadzą się, otwierają gęby i smutnie'lat 54* ^  P° aWCy ’ P’ -̂ -Utonim, j
wzruszają głowami, a nakoniec tu i ówdzie słyszy 5 ’ ć tan nnwiatria T o 8 i ,o , l
się głos : „daliby lepiej ehleba za te pieniądze, co » 18 R. Bar. 764, Podnosi się. Pogoda ’ *  *
to kosztuje, albo między biednych rozdali44. — Na- 5 Smutn/.

Część ekonomiczna.
Wiedeń, 20 ozerwca.

HOTEL IMPERIAL. '
fierwszorz^dny hotc\ restauracya i kawiarnia. 

Lwów — uliea Trzeciego Maja.
Przyjechali dnia 22 czerwca. L. hr. Dębicki

z Jaworowa. F. hr. Poniński z Poznania. T. Poho- 
recki z Dydni, Jenerał S. Kowalski z Birczy. Dr.
M. Fiatau z M. Ostrawy. E Piotrowski z Krako-
  T T  T  »>  «

leży więc i o tych masach pamiętać, święcić pamięć 
Mickiewicza w sposób, równie wielki i szczytny, 
ale bardziej do rozumu i uczucia tych mas przema- ] 
wiający. Podczas więc gdy z całego kraju doebo- - 
dzą echa mniej lub więcej uroczystych obchodów, 
powstała w małej mieścinie, a raczej wielkiej wsi 
Koropcu nad Dniestrem szlachetna i najbardziej od- 
powiedaa myśl uczczenia Mickiewicza przez założe
nie tamże szpitala miejscowego „imienia Mickiewi- jj 
r'"a 44 Twórcą tej wzniosłej myśli jest miejscowy jcza

Smutn/.
— Czego ty się wciąż upijasz ?
— Bo chcę utopić swój smutek.
— I cóż ? udaje ci się to ?
— Gdzie tam! Łajdak płrwa wciąż po wierzchu.

MGdy i stary
Zazdrościł młcdy staremu p eniędzy,
A atary na to odrzekł mu czemprędzej :
— Marna to zazdrość, co w twam sercu gości,
Bo ją ci więcej zazdroszczę młodości.

rządca dóbr p. Jan Gellieh. Oby myśl jego szczę- ,  Repertuar taatfU- Środa:
śliwie dojrznła i przyoblekła się w ciało, a tego \ tek: „Tamten41. Piątek: Szkoła
rodzaju obchód będzie najszczytninjszem wyrazem | modya w 5 aktach Jana Poąnelin 1 
czci dla Mickiewicza, a zarazem pomnikiem trwał-1 żywocie44, komedya w 3 aktach w 
szyrn, niż owe z marmuru po całym kraju wzno-1 Fredry (ostatnie przedstawienie).
szone. Każdy, kto w chorobie w tym szpitaliku j __________
znajdzie przytułek, ten pewnie z uwielbieniem wspo- i 
minąć będzie o Mickiewiczu, Tego rodzaju obchód 
święta Mickiewiczowskiego i materyalnie i moralnie | *

i zaniechane zostaną tegoroczne wielkie mane 
; wry floty angielskiej.
j Ostatnie notowania:

s  .  —  — . w —  — ̂  M.^*jLvywrŁii.jr ? vr u i x u  ’  yV  Z 5 4 L U U O  i i i a - U ł i t f l Ł Ł W  J U .U J ^  U j J h U U l ń  I T ł i U . -

j strejku górników w kopalniach -węgla w Walii \ cuskioh, niemieckich, angielskich i japońskich 
i zaniechane zostarm tMnmiwn. ! okrętów wojennych także 22 kupieckich stat-

j ków rozmaitych narodowości. Pokłady ich prze- 
ij pełnione są europejskimi mioszkańoami Manili, 

wą^ierskie 397 —, [ którzy z obawy prsed bombardowaniem i mo- ] 
95 50, Bankyrsre.;- | żliwemi okrucieństwami powstańców sohroi

  , -----------------------  .—  jd, Ludwiki fś3.2-—, ' się na nie. Jeneraloy gubernator Augusti z
. . . . j i —  —  — - -  •   *'“ « » “  « . '-'ouiuoi-: uzamiowisetee 292 50. EUbefchals 263•—, Bsats f żył podobno dowództwo nad załogą Manili

dnych chorych, moralne, bo ciemne masy ludu mi-1 szwera. — Krótka ta broszurka zawiera jasny i tre- ] p&pja?owa 101 '55, srebrna 101‘50; aastrys.oka (ręce komendanta ylaou jenerała Jaudensa.-  ---- 1 •   — — - — "  ' "  A—11 O/f Awi ’  > J  A i'A .lim C3 «L — — 1- 1 - - —1 J — “ _ — —'

i nie, p o c o  właściwie minister marynarki" je- _   ....... _
źlził do Kadyxa i odprowadzi )tę samary j w a _ j_ Borkowski z Pruszowa. J. Bielszowski 

i na pełny Ocean Opowiadają sobie że jednym, Berlina z  br< Brunicki z Lublmiec.
■ Z  powodów tej podróży była rywalizacja m i ę - ----------------------------------------------------------------------
■ -•  Ł -------- - HOTEl  EUROPEJSKI.

A L B E R T  S Z K O W R O N .
Lwów — Plac Maryacki.

Przyjechali dnia 22 czerwca. W. Berg i J. 
Balózs z Budapesztu, H. Mierzeński z Dubowiec. 
M. Lipsehiicz z Wygody. A. Strzelecki z Kukizo. 
wa. M. Szumlańska z Krzywego.

H 0 T~E L F R A Ń  C i f s  K I
we Lwowie, plac Maryacki.

W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony.
(F. C. Proksch).

Przyjechali dmą 22 czerwca. P. Kraińska z 
Perespy. K. Oesterreicher, J. Hausner, J. Rappa- 
poit i N. Lówy z Wiednia. K. Himmelsbach z Pa
ryża. J. Krzyżanowscy z Lisek. P. Januszkiewicz 
z Komarna. A. Launhardt z Krem3u. Z, Kowalski 
z Krakowa. B. Piechnik z Tarnopola. K. Podgórski

-  Lr •

-■ -■ — r -  ••— ~~J t------------------ '-\~J J 7| (Z ). Pod złemi auspieyami rozpoczęto obro- \ dzy ofioerami marynarki królewskiej a kapua
• ty nowego tygodnia. Deszcze w wielu okoli- j nami okrętów handlowych, przerobionych do 
■ caoh monarchii wywołują poważne obawy oo j służby wojennej. P .dobno ci ostatni nie cnoieli 
! do wyniku żniw, a i na targach zagranioznych ? służyć pod komendą ofioerow marynarki wo- 
\ sytuanya jest nie bardzo zachęcająca. Przesile-1 jennej, piastujących niższą rangę od kapitańskiej, 
nia gabinetowe we Francyi i Włoszech zm u-. Subskrypcja ; narodowa przyniosą dotąd 
szają spekulantów do rezerwy, a w Berlinie5 ogółem 22 milionów pesetów. Możnaby za to 

I gotówka znów podrożała, a banki nie chcą ] w najlepszym r&zie kupić dwa porządne 
\ puścić jej w obieg, gdyż gromadzą ją na wy- okręty. .
| płatę kuponu lipcowego. Na naszym targu? M adryt 22 czerwca. Do Imparciala dono- 
( brak do tego wszelkich zleoeń z łona klienteli j szą z Hongkongu, znów że jedna kompania krajo-j nrA/WHf.n Al T̂ iłn/̂ drjrłTro rr« r   y~ —: ~" ■

Literatura i sztuka
doniosłe ma znaczenie, materyalnie bo miasto li- j w s t a n i l ^ S L f w i o u f  popMamtoTkrytyczde l j z M. Jumcki z Krym c/

mim. - e . « p ś » t T  m  S « “r l  S f S tJeco uamieć i kochać Go po wszystkie wieki. I w   o krycie Schen-  ̂giersk* ^Ota J.21 20, węgierska renta waL k o / .
, ka wywołało zrazu wielkie zaciekawienie, gdyż w ra-! 98.90, dukat fi’63. 2 0  9'?3 7 , .Celem zbierania funduszów na cel powyższy, f zie powodzenia byłoby ono wstanie uregulować je- | t l '7 4 —, rabie 1*27 .

J  ̂ g9ny 25 0i a Wiedeń. 20 czerwca- Pszeniosutworzył się już komitet miejscowy, ktoby 'w ięc| d n ą 'z  bardzo ważnych k w estv77n n W ,X h  J*D’ l
z pośród obywateli kraju chciał cel ten poprzeć j nowieie utrzymać t o w n o n ^ / społecznych . mia-j ubiiy iuaza. wwubii w  i
ofiarą, niechaj bęlzie łaskaw przesłać ją na ręce wśród której obecnie płeć żeńska 7 7  7  U ’ ’ ’ f a, n czerw iec 11.85—11*95, i
Wielebnego be. W !.d y, , „ e  j i ^ o w e b le g e ,  dnie- | p I T O i l . I !!? .*  JS,

Londyn 2*2 czerwoa. Na wybrzeźaoh Fili- 
pmów krąży kilka statków z nowo ustanowio
ną przez Aguinalda flagą rzeezypospolitej ffli- 
p:ńskiej. Sztandar ten przedstawia białą cho
rągiew, na której znajdują się trzy trójkąty,

na jesień 9 08 — i mające’ przedstawiać trzy szczyty gór, z za kcó- 
* owie«; na ozer-1 ryoh słońoe wschodzi.

Madryt 22 ozerwca. Z Hawany nadeizla
Władysława 

kuna i plebana miejscowego w Koropcir
Kwiryn Proch.

Z BiłZJ nam piszą: W niedzielę odbył się W j bowiem bardzo nieścisłe i zatrmat.ieann
na jesień 8'97—9 ; żyto na

owies na ozerwieo 1 33 ...i. . j
-= ------ -j-— «yć uwieńczone po- j 7*35, na jesień 5 92—5*95; kukurudza na czsr- j amerykański, ratony skutecznym ogniem hi-

j żądanym skutkiem, opiera się bowiem tylko na j wieo 4 93, nalipieo-sierpień 5*04 —5 0 8 ; rzepak! szpańskim. musiał się cofnąć. Bombardowanie 
Wczoraj : empirycznych spostrzeżeniach, a nie na badaniu ; na storpień - wrzesień 13 0 9 —13.10. Spirytus i zrządziło tvlko nieznaczna szkodv.

’ ' ’ ' żeńskich. | 19 80—20.

. . .  - « -j—  x " - * v w/ c  uwieńczone po-szkoły żeńskiej.   -• ł • • . . .  . *
Niedbalstwo kierowników budowli.

zawalił się we Lwowie z powodu wadliwej budowy f  fizyolcgicznem

przeważa. Ale oczekiwane dzieło prof Schenka, \ wiec 7 35— 7*36, na jesień 5 92-5*94; kuku-1 ___________________  -  —
które miało wyjaśnić stronę naukową jego teoryi, rudsa na ozerwieo 5 14—5*15; rzepak na sier- urzędowa depesz-:, donosząca, że okręt amery- 
pojikazaniu się swojern zawiodło świat uczony, było pień - wrzesień 13—13* 10. 'kański przez trzy godziny bombardował miej-

Wiedeń 21 ezerwoa. Pszenica na czerwiec ' scowość Oasildę i rzucił na nią 150 pocisków, 
i-i.no *" 1 onr-  ̂ * *— Wojsko hiszpańskie, stojące tam załogą,

świetnie odparło atak nieprzyjacielski. Okrę

iN A J Ł > J f iS S A -a J !L ^ £ S .
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze tet 

ona s» nią na śeoie żadnej ;>4powia4słalaośoi.

embryonów męskich i
ochronny daszek przy rusztowaniu, ustawionem przy ' W każdym rasie prot. Schenk, chociaż nie przyczy- \ 8
murze domu pod 1 18 ul. Krakowskiej, wskutek ! uił się wiele do wyjaśnienia teoretyczne! at.rnny ! *nt„

inikiem: Anna Spiit, żona kwestyi dowolnego
Majer Gelbert krawiec i Zy- j j, 

gmunt Śłominker, kelner zostali kontuzjowani tego skorzysta nauka.'Autor brCszury podaje prócz

Spirytui

Z targu na bydło. Wiedeń 20-go czerwoa.
czego przechodzący chodnikiem: Anna Spat, żona ' kwestyi dowolnego ” \ ^  ̂ zlsiei s^y ^ rg  dowieziono wołów galicyjskich
konepisty skarbu, M.jer M W  kr.wi.p i Zy- j j.a.akobfitego „ .S r y A ,VS9 J314>. WJg.»kpohJ>697 i 684,

w głowę. Winnych pociągnięto do odpowiedzialneści. : opisu metody Schenka i jej krytyki także pomysły 
Rozruchy antiscmickie. Wczoraj wedle rela- : poprzedników Schenka na polu predestynowania 

cyi urzędowych i prywatnych panował wszędzie | płci i przytacza zapatrywania wielu znakomitych 
spokój niezamącony choćby najdrobniejszym wypad- f uczonjth na to_ zagadnienie embryologii. 
kiem. Onegdaj we Frysztaku pochowano jeszcze j
dwie ofiary rozruchów. Pogrzeb odbył się bez asy- 
stencyi wojska i zupełnie spokojnie. W Hucie go- 
gołowskiej w pow. jasielskim aresztowano ubiegłe
go piątku naczelnika gminy pod zarzutem, że pu
blicznie głosił, iż wolno bić i rabować żydów, a 
gdy chłopi napadli miejscowego arendarza, wójs 
swym współudziałem u/ankeyonował awanturę. Przy 
stłumianiu rozruchów we Frysztaku i Strzyżowie 
trzej żandarmi odnieśli rany.

Książę biskup krakowski ks. Puzyna rozpo
czął wizytacyę pasterską w celu uśmierzenia pod
nieconej ludności. W poniedziałek był w Trzebini, 
a wczoraj w Jaworznie, aby wpłynąć na załatwienie 
strejku górników.

Długowieczność. Królowa angielska niedawno 
przysłała najstarszemu ponoś obywatelowi Wielkiej 
Brytanii w rocznicę jego urodzin portret swój z wła
snoręcznym podpisem. Człowiekiem tym jest były 
pocztmistrz miejscowości Scarva w Irlandyi, liczący 
obecnie 134 lat.

0 Węgierskim, p. Feliks Verany, redaktor 
dziennika Le Soleil du Midi odnalazł w księgach 
parafialnych Marsylii dokumenty tyczące się śmierci 
poety Węgierskiego

ra
zem 5595 sztuk. Płacono za woły galioyjskie 
liohsze lekkie 30 do 3*2, dobre ciężkie 33 do 34, 
osobliwe prima 35 do 36, wyjątkowo 37, za 
buhaje i krowy 20 do 30—32 zł., wszystko 
na wagę żywą.

Teodor Romaezkan, Wassergasse 23.
Sprawozdanie banku rolniczego. Lwów 22 

czerwca 1898.
Wiadomości artystyczne. Zeszyt siedmnasty 

zawiera: „Z salonu44, „Nowe pismo nutowe44, „Te
stament J. Brahmsa44, „Ze sceny44, streszczenie li- i Przy żywym popycie ceny żyta uzyskały małą 
bretta trzyaktowego utworu muzycznego: „Fervaalu; ! zwyżkę, natomiast pszenica trudny znajduje zbyt, 
dalszy ciąg obrazka dramatycznego Jana Zahor- ° — :x.:~ T
skiego p. t. „Lilie44 i Kronikę artystyczną. Jako 
nadzwyczajny dodatek załączono do tego zeszytu 
początek trzyaktowego dramatu Leona Ebermanna 
„Atenka44 w przekładzie W. Ruklina.

Głosy publiczności.
VI lista składek na pomnik Mickiewicza we 

LW0W!e Edward Mally z Makowa 2, Zosia Mally 
1, Paczeski 1, Felik3 Franić 1, dr. Werner 1. _  
Z listy p. Jana Leszezyńskiego: Smalawski 1, Pod- 
wyszyński 0.50, Z. Kieszkowski 1, błotwiński 1, 
Klemensiewicz 0,50, Faliszewski 1, Arciszewski 1, 
Gojski 0.50, Miszkiewicz 0.50, Wencek 0.50, M. 
Ziółkowski 0.50, Szpakowski 0.50, Łukasiewicz 
0.50, Górecki 0.50, Ambroziewicz 0.50, Nadwodzki 
0 50, Bi kupski 2 —  Kobierzycki 0.50, Plenss
0.50, Bezucha 0.50, Kukowski 0.50, Ciechomski 
0.50, Borzęcki 0.50, Lonicki

a ceny ocniżają się dalel. Inne produkta bez zmia
ny. — spirytusie od dni kilku tendeneya słabsza, 
a zniżka cen dość znaczna.

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica gotowa 10*25 do 10*75, żyto gotowe 8*40 
do 8.75, owies gotowy 8*20 do 8 60, jęczmień pa
stewny 7*— do 7*—, lęczmień browarniany 7 50 
do 8"— ,  rzepak 10*50 do 11*00, lnianka 0.—  do 
0*—, groch pastewny 7*00 do 7*25, groch do go
towania 8.50 do 9*75, wyka 6*40 do 6*75, bo
bik 7*— do 7*25, hreczka 9.75 do 10 50, kukurudza 
nowa 0*00 do 0*00, kukurudza stara 5 60 do 5*75, 
chmiel nowy za 56 kl. 60*— do 65*—, koniczyna 
czerwona —*— do —*—, koniczyna biała —*— do 
—‘—, koniczyna szwedzka —•*— do —*—, tymotka 
— '— d° —*—, spirytus paritas Tarnopol gotowy 
17*26 do 17*75, spirytus na termina 14.50 do 
16*—.

 -----------1, Bolesław Lewicki a
Węgierski opuścił Polskę w ‘ 1, Pcschinger 1, Bielański 2, A Nadwodzki 0.50, f

zrządziło tylko sieznaozne szkody.
Londyn 22 czerwca Do Tmesa donoszą z 

Hawany, że pułkownik hiszpański Lin&rez na
desłał tam depeszę, iż 60 okrętów amerykań
skich, napełnionych wojskiem stoi w pobliżu 
Sant Jago Marszałek Blanco wysłał 6 batalio
nów dla obrony wybrzeży.

Newy Jork 22 czerwca. Jedna brygada 
wojska otrzymała rozkaz ulać się do portu 
Ressmonrose, gdzie ws ądzie na okręty, które 
zawiozą ją na Kubę.

Do Leming Journalu donoszą z Keywestu, 
źs marszałek Blanco po wykonaniu nań zama- 
ohu, opuścił pałac rządowy w Hawanie i prze
niósł się do fortecy El Prinoipe, skąd kieruje 
zarówno wojsko wami jak i cywilnemi spra
wami.

Londyn 22 ozerwca. Jenerał Shafter z ar
mią swoją połączył się onegdaj z flotą admi
rała Sampsona. Obaj udali się o 17 mil na 
wschód o i  Sant Jago de Cuba i _ tam spotkali 
się z wodzem powstańców Garcią który ma 
pod swymi rozkazami około 3001 ludzi. Sam- 
pson, Shafter i Garcia odbyli naradę. Prawdo
podobnie ogdlae wylądowanie wojska odbędzie 
się za dwa lub trzy dni. Mniejsze oddziały 
wojska zapewne już jutro spróbują wylądować 
w rozmaitych punktach wyspy na wsohód i za
chód od Sant Jago. Oczekiwane są z tego po
wodu starcia z Hiszpanami.

F o d z i ę  n o  W a n i ę .
Podpisany j»k o  stroskany syn, po śmierci nieodża

łowanego b p. ojca Wincentego dtamsUwa, skiada na tem 
m iejsca Priewielebaemu Duchowieństwu msejsciwemi oboj
ga obrządków, Winu ks dziea. Pisasiaowi, Wmu O. Kra- 
pińskiema, szanownej (Aninie miasta Lubaczowa i Sza
nownej P. T. Publiczności, za od lane ostatniej posługi 
nrzy obrzędzie pogrzebowym sa dn.u 23go Ma a b. r. 

dbytym, szczere , Bóg zapiać*.
Antoni Pyszyńskl.

Lubaczów z końcem Maja 1893.

[ P 
I o

iiii»nariona w r. 1894 honorową nagrodą c. k. Mi
nisterstwa handlu

L w a w t k a  F a b r y k a  A s f a l t u

T E K T U l i  tto k ry c ia  dachów 
8zeligi*Lyszkiewfcza, Inżyniars 

Xi w A w, oM«a t«< Marcina SU*

Wiedeń 22 czerwca. Omawiając jeden z 
najświeższych artykułów Glasu Crnogorca zwra
ca się Fremdenhlatt ostro przeoiwko temu pi
smu, które poważa się zaznaczać, iż wszelkie 
nie podobające mu się publikacye prasy austro-

Rok Zdłaie ua 1858.
Dom bankowy i kantor wymiany 

pod firmą :
AUGUST SCHELLENBERS I SYN

Łwńw, ul, Karola Ludwiko L i w  gmach-i -,iy 
tskoyi galio, Tcw, kred. sdnmskisgo,

poleca 1*1 1 0 K IE 4Y  do ciignienia 1 lipsa 1898 na 
losy m i& Jta  Wiednia po ztr. 4.59 wraz ze stemplem 

Główn i wygrana złr. 300 000 w. a.
Losy ua spłaty miesięczne

poi jak najkorzystniejszymi warunkami.
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja* pr» 

awszas-Rta roessji sir. 1.79, m jrowiacyi sir. 1.30.

22 czerwca (Z  Izby asndlowai).

T<s*>. Imiow?

f i f S *

A&cy© st sutckę: Kolej gal Karols Ludwik* 200 
nł. sb. fe. 2’ 1 00 do 314,— JKolej Lwowako-Ciern.-Jeaak* 
5“J 200 sl. w. a. 29100 do 294.00 Baiuku feypoteosaeso wo 
S00 tó. W, u. B90.— do 400.—. Akcye g*rbsr«i w
wis pa 300 sł, W- R. 200,— dri 213 - “  ’ **
gca4w w Stnoku 257.— do 261 —,

Lis<ty aaetawne za 100 *1.: Banku hip 
5 proc. los, w 40 lat * 10 proc. ?r<r*. 110.50 do lll.żO’
4 i pól proc. los. w 50 lat 100.40 da 191.10, 4 moc io»
w 80 lat 96.59 do 97*20. Banku krąj. 4 i pół proc. kos w 
61 UL 101.00 do 101.70, Banku kraj. 4 proc. lo*. w 57'lat 
98.00 do 38.70, Tow. kred. gal. tiemakia 4 nroo. fiemisy*) 
37.69 dc 98.30, i  P«ic- to*. 'ET 41 i pół a;-.iL
3ti*60s 4 proc. los. w -5ć lat 96.50 do 97.20.

OS»llgi za 100 ci.. Gal. fund. prop 
-39.29, Bckowińskie ô fund. propii 

do — » K°ra- Banku kraj 5 proc. (II emisji) 102.60 doinna i~1~ l  w* ___7

i pół latach 37Bt* de 
do 97.20.

' © b ligi za 100 ci.. Gal. fund. propinacyjnego 4 pro. 
98 50—99.20, Bfkowińskiego fund. propin. 5 proc. 102 76 

—.—, Kora. Banku kraj. 5 proc. (u emisyi) 102.60 do 
000 — Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
*3 aoO koron 97.50 do — , Pożyczki kraj. 6 proo. 103 00 
L  , 4 proc. c 1893 r. 98.00 io 93.70, i  proo. po 200 
koron ■ 1993 roku 96.20 do 96.90.

Asfaltową masę w gorącym stanie do izolowa
nia murów fundamentowych.

'JCektura nlepssona ogniotrw ałą do kry
cia dachów wysokich gatunków, rola 10 metrów 
□  (4 2 sSr, do S ■!. K  4

Asfaltów© elastyczne płyty izolacyjne. 
fcaR asfalaowy awfiocący fi* feonscrwrasji 

dachów tekturowych, dalaca i drzewa.
Kwtfrłą a ig le llk ą , b fiw adną.

Fabryka t-susaa acfcltem najbardciej zawilgocone ściany 
mieszkaniach. Niszczy gorącym asfaltem grzybek drzewny.ifiłbryku wTknnww* e»A{«-ł —1---- s-wykonywa s'woimi luazmi _____________

tekturowa ona reparacje tychże. Ltagoletnią trwałość pora- 
m  Me.

pokrycia dachowe
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O  w ł a s n y c h  s i ł a c h
P O W I E Ś Ć

prze*,
ID. CH EIRw A-IRID.

Tłóm aezyla z  angielsk iego Zofia baronow a Hartingh.

16)

(Ciąg daL&y).
Zgrzju iluoza w zardzewiałym zamku 

rozległ się eohem po puatym domu, a z cie
mnego sklepienia ganku kilka wystraszonych 
niezwykłym hałasem ptaków wyleciało w po
wietrze. Ciemności panowały w pokoju, prze
rzynana błyskami światła wpadaj ąoemi przoz 
rozluźnione szczeliny okiennio. ujóiec Sepp 
doszedł po omaoku do jednego z okien i o- 
tworzył je, a blask słońca oświecił pustkę 
wewnątrz, nLko obelkowany pułap u góry 
i nierówną podłogę, zapadającą się miejscami.

W ychyliwszy się przez okno, Elwira spo 
strzegła rzekę, od kA irej oddzielał ją tylko go- 
ścimeo, a po przerzuoonym przez nią mostku 
i męce Bożej, wznosząoej sir na zielonem 
wzgórzu, poznał*, że to był ten sam dom, 
który oglądała, wracając z pierwszej swej 
pielgrzymki na cmentarz. Dworek zawierał 
sporo pokoi o silnem sklep' emu i dużych, ka
flowych , zielonych piecaoh. WszystŁ ie były 
puste, gdzi śniegJzie tylko walało się w kurzu 
jakieś połamane krzesło lub siół o trzech no- 
gaoh- Pajęczyny zwieszały się d łu g im i siatka
mi od suhtu.

—  .Nie bałabyś się spaó tutaj sama? — 
zagadnął ją ojcieo Sepp, —  Moźn* będzie z 
z łatwością przynieśó ci łóżk o , a na pleba
ni nie można nocować, bo to jest przeoiwne 
przepisom.

—  Nie, me będę się bała —  odparła Elwira 
Roztargniona.

Obeszli dosoła całą małą posiadłość, obej
rzeli studzienkę i pustą oborę, a później usiedli 
na kamiennej wyszczerbionej b  woe przed do
mem. Elwira, rozglądając s?ę dokoła, czuła, jak 
dziwny spokój osiada na dnie jej wzburzonego 
serca. Bój krzydiatych motyli odpłynął w prze
stworze, a białe powoje stuliły przed nooą om
dlałe swoje kielichy. Promienie zachodzącego 
słońca centkowały złotem zieloną pleśń drzew 
i starych murów.

—  Jakby tu ślicznie można się urządzić ! 
—  odezwała się E 'wira rozmarzona. — Tyle 
tu jest do zrobienia. T a lb y  tu można byó 
szczęśliwą !

Wieczorem zapytała z nienaoku kp;ędza:
— Co też może kosztować krowa ?
— Od czterdziestu do pięćdziesięciu reń

skich — odparł zdumiony pleban. — A L  cóż 
co , moje dziecko, czyżbyś pragnęła kupić 
krowę ?

— Nie — uśmiechnęła się młoda dziewozy- 
na. — Żałuję tylko, że nie iestem chłopem” i 
ze nie ja m  dość pieniędzy, aby wydzierżawić 
Marienhof.

— A leż wszyscy dzierżawo /  pobankrutowali 
na tym interesie.

— Bo nie umieli wziąć się do rzeozy. Pra
cowali tylko rękami, a nie’ głową. Jestem pe.- 
wna, że jabym dobrze wyszła na tej spe- 
kulaoyi.

—  Ha, kiedy tak, to wielka szkoda, że cię 
Pan 3 ó g  me stworzył ohłopom —  odpaił stary 
pleban szczerze zmartwiony.

Nazajutrz rano Elwira wychodząo woze- 
snym rankiem z domu, spostrzegła ojca Seppa, 
spieszącego ku niej przez, zarocłą chwastem 
śoieżkę. ■

— Ci łą  noc rozmyślałem nad tern —  zawo • 
iał z da1 oka. —  Rozpatrywałem rzeoz ze wszech

stron i nie widzę, żeby to miało stanowić jt»Ką 
lóinicę...

—  A l e  CO W HŚŚoiwdS ?
— To, że nie jesteś onłopem. Jeżeli sądzisz, 

| że oi się trud opłaoi, dla czegóż nie miała-
uyś popróbować? Wszak mówiłaś mi, że nie 
masz się dokąd u di A.„

Elwira zamyśliła się chwilę.
— A  pieniądze? Czy pomyśleliśoie o tej 

drobnostoe ojcze? Skądże wziąó pieniądze na 
ten interes.

O jueo Sepp pcmyślał był o tern, ale nie 
przyszedł jeszcze do stanowczego postanowie
nia. Ohuiał popróbować systemu swego po
przeć nika i prowadź* ó mleczarnię na włainy 
rachunek, przez pośrednictwo Elwiry  ̂ aa do 
czasu, gdy ta, obzaajomiwszy się należyuie z 
interesem, będzię w możności objąó go na wła
sną rękę

Elwira skwapliwie ucnwyciła się tego 
projektu Resztę dnia spędzili oboje na obli
czaniu kosztów, a nim tydzień upłynął, hra
bianka Eidringen osiedliła, się na stale w Ma- 
rienhofie. Postanowiono rozpocząć interes na 
jak najmniejszą skalę, a rozszerzać go dopiero 
w miarę dochodów. Cztery krowy stanęły w 
oborze, choć było w niej miejsca ua dwa
dzieścia —  i jedna tylko służebna dziewka 
przybraną została do pomocy. W  zamian za 
swoją pracę, Elwira miała sobie oddany dom 
do użytku i przyrzeczony pewien procent od 
dochodów.

Sawaiłszy tę um owę, udała się do 
wiejskiego sklepiku, gdzie wydala prawie 
wszystkie swoje pozostałe pieniądze na spra
wunki. W róoiła obarozona dużym pakunkiem, 
zawierającym czarny materyał wełniany, grube 
płótno * czarną jedwabną, czworograniastą 
chustkę, taką, jaką nosiły miejsoowe włościan- 
ki. Przez kilka następnych nocy spała niewiele,

a szyła ciągle przy świetle jednej wopcąoej ło 
jówki. Następstwem tego było, że pewnego ra
na, ojcieo Sepp. wyuhodząo z pleban: zdziwił
się niepomiernie, uj zawszy nieznaną, wysoką, 
młodą kobietę w chłopskim stroiu , praoującą 
w ogrodzie Marienhofu. Podbzedłsay bliżej, po
znał hrabiankę Eidringen.

— Ponieważ przeznaozoną jestem do chłop
skiej pracy, więc też i przywdziałam odpowie 
dni strój — wytłómaozyła księdzu —  Tym 
sposobem nie będę zwracać mozyjej uwagi. Od 
tej pory jestem ohłopką i niczem więoej.

—  Taak,. .  za... zapewne —  potwierdził za
cny otarzec, przyglądając s i ę  jej powątpie
wająco.

Elwira mówiła w dobrej irie-ze. Przy
wdziewając gładką czarną spódnicę i stanik, 
białe bufiaste rękawy i oiężkie obuwie miej
scowych włościan, ohośała szczerze zbratać się 
ze swojem prostaozem otoczeniem i ukryć pod 
tym niewdzięcznym strojem młodzieńczą urodę, 
którą los obdarzył ją jakby na urągowisko. Są
dziła,, że pod obfitemi fałdami ciężkie; spódni
cy, ruohy jej gibkie i elastyczne utraoą ży
wość sw oją , pełną powabu, i że kształtna jej 
kibić zniknie w bezforeamym stan'ku. Boga
ctwo włosów swoich zredr te cwała do najmniej
szej objętości, opina ąo szczelina warkooze d o- 
koła głowy, a buntujące się kędziory ułożyła g ład
ko pod czarną jedwabną chustką, naciągniętą 
na klasyczne ozoło, z mniszą nieomal suro
wością. Strój jej nie by ł maskaradą , ale rze
czy wictością, a pomimo tego, ojcieo Sepp, acz
kolwiek był niedoświadczonym, jak dziecko, 
bardzo wątpliwie przyświadczył tryumfalnemu 
zapewnianiu hrabianki. Czuł może, iż ozarny 
samodział i biały gruby perkal, nie staro tą na 
prz ikształoenie arystokratki w chłopkę.

r o z d z i a ł  r a i ,
R ok przeszło upłynął od ohwili, gdy E l-, 

wira, zawiązując czarną chustkę dokoła gło 
wy, sądziła że tern odetuie się na zawsze od 
świata.

Nastało znowu lato, a ona ponownie zs- 
brała się do roboty w ogrodzie, który nie przed
stawiał już teraz dziko zarosłego kwaar&tu, ale 
rozweselał oko porządnie upr_wnem grząuka 
mi kwiatów, które ku wielkie| uciesze ojca 
Sepna, szły ne ozdobę ołtarzy T'eń,=kicłi Nigdy 
jeszoze, nawet za dni najcnotliwszego z dzie
rżawców, ubogi kościółek me był przystrojony 
na Zielone Świąt! w takie wieńce i jaskrawe 
bukiety, nigdy na Boże Ciało tyle koszów róż 
nie wysypano pod stopy celebransa, a w czerw
cu zmartwyohwstały liliowy zakątek przedsta
wiał widok, godzien zaohwytu.

Cały Marienhof zmienił się do niepozna- 
nia. Sad utraoił zaniedbany swój wygląd. Cięż
ko obładowane owocem gałęzie dostały podpo
ry, a suobe drzewa zostały usunięte. Furtka 
została naprawioną i obracała się już teraz ni 
dwóch zawiasaołL Siny obłok dymu ulatywał 
z kom ka domu; w oknach nie byłe potłuczo
nych szyb ani pajęczyn u sufitu. Śoieżka W jO- 
dąoa ku oborze została wydeptaną, a w oborze 
pachnącej wonią świeżej koniczyny, stało dzie
sięć tłustyoh i dobrze doglądanych arów, pasą
cych się obecnie na łące nad reeną.

I  wszystkie te korzystne zmiany były 
dziełem E l w i r y .  Praca była mozolną i  mężką, 
ale mleczarnia opłacała s i ę  sowioie. Dochody 
przechodziły wszelkie ooz9k;wan:a, a panna 
Eidringen przewidywała już bliską chw ilę, k i e 
d y  będzie mogła cały interes prowadzić samo
dzielnie. Uozymła już nawet pewne kroki w te, 
mierze, zakupiwszy za pierwsze zaoszozędzone 
piomądze kilka krów? któr6 były  teraz jej wła
snością.

tOiasr rUV,i«v "ustąpił.

J u b i l e u s z o w a  w y s t a w a  1 8 9 8  W i e d e ń

i 3 1 z i . g e x © -  p © . . W ł l o x j L  " w  r o  © .
Zapraszamy niniejszem najuprzejmiej do zwiedzenia naszej wystawy w rotundzie. Obejmuje 

ona wybór naszyoii najnowszych konstrukcyi maszyn do szycia dla użytku domowego jak i dla naj
różnorodniejszych specyalnyoh prac przemysłowych. Wszystkie maszyny są w ruchu. Bogaty wybór 
luftów  artystycznych i robót aplikaoyjnych uwidocznia naszą nowo wprowadzoną z wyjątkowem uzna
niem przyjętą technikę haftu.

femgera maszyny tio szyuta 
Sing&ra maszyny do sz>cii 
Sinyera maszyny do szycia 
Sinyera maszyny ao szycia 
Singsra maszyny do szycia

są wzorowe w konstrukoyi i wykonaniu
są niezbędne w użytku domowym i w  przemyśle
są w wszystkich fabrykacji najbardziej rozpowszechnione
są niezrównane w pracy i w trwalośoi
są dla modnego haftu najodpowiedniejsze

Bezpłatna nauka, także w modnym hafcie.

Maszyny do ożycia singera co dostarczamy w 400 rozlicznych gatunkach specyalnyoh maszyn dla wszelkich działów pi»oy 
i są one tylko w  naszych Bklepach do nabycia.

^ i n g e r a t  C o .  T o w . i «  A e l d M n g '  r  Lwów ul. Sygstus*?a 6.
Filie ’ Oze-niowce Pańska lb. Stanisławów Lipowa 1.

3  p o k o j e  i kuch n i*  na 1 i II  piętrze 
ni. Z ielona la  od  1 czerw ca.

m r a  z e  , s k i e g o  
konem  i kuchnią na 
4 ynajęcia . j _____

9 , 3 p o a o je  z bat
o g i ód  je z u ick i, d

2  p o k u j e  w  parterze 
w ynajęcia , P odlew sk ieeo 8

je s t  z tra s  do

f t a n o z y c ł e  i k i .
czątków  polsk iego, 
s* .eg o  i lortepianu. 
JabłońsKa.

m oże u Izielać po- 
niem iecKiego, trancu- 
Zam kow a 11 Lwów,

O g r u d u i k  żonaty, bezdzietny, m ają
cy  ii 31 , z ilobremi uwiadeciwam i i sze
roką praktyką poszu ku je  posady, Adres, 
c - l ć d n ik  zam kow y u  Jego E ks. b a .o n i 
lisehi a w  R a ju  p. Freistadt, Szląsk  au- 
stryacki.______________________________________

L ik  a p e d y t o r k a  telegrafistka poszu
kuje posady przy w iększem  urzędzie.
Zg łoszen ia  Jaw m ska Cioszaao r._________

u c c i  . r o i . .  L w ie  auz. szaiy , duc* 
konsola z  lustrem , m ały .to licze) d a m su , 

m ahoniowe, starofrancusLi pąjt.b doLrze 
otrzym ane autyki, Sykstnska 29 l piętro 
do sprzedania. Pośrednictw o w yk lu izon e  

D « l  w y n a j ę c i a  w  now o w ybudow a
nej z kom fortem  urządzonej kam ienicy, 
A kadem icka  1. 26 róg p la -u  A kadem ick ie 
gv w  mez&ninie i na 11 p iętrze p o  o  p o 
k o i z kuchniam i, spiżarkam i, pokoikam i 
dla służby i p iz e ip cn o ja m i z  w odociągiem  
i  windą. » V d o m o ś o i idzielą w iasciciel 
inżynier Rychtm an, rlkadem icka 16 lub 
Jeziersk i, .Piekarska 10.

O g r o d n i k  kaw aler 38 lat, obzn a jc - 
m iony w swoim  zaw odzie p oszu k u je  o d p j- ,  . 
w iedniej posady od 1 lipca iub  prędzej ^  
b. r  A dres: O grodn ik  Jan N ew y fc-ącż nad J 
Kam ieńcem . | £■

A k a d e m i k  z W ied n ia , P o lak , k ito -  
lik , z grunLOWDą znajom ością ję zy k a  nie 
in ieck itgo , poszu kuje przez w .k a cy e  lek 
c j i  na wsi. A d m s: A . Ż . W ie 'e ń  11 F ug- 
biebgasse 1 0 . F h  18. __________________

P e r s k i e  d y w a n y .  
J K o p e r n i  a  1. A .

Ł k a  w  n u c ą

d a j  o w e j  t ł i  j  j u / . y  p ó ł k ilo  32 ot. 
ty lko w  handlu jeon arda S oleck iego , 
L w ów  u*, ba to reg o  2 .

\ K u c ^ y c i e i k u  m „żc  udzielać po 
czątków  p. ls k ie g i, niem iJckiego, francu 
sk iego, fortepianu, na praw incyi Zam kowa 
11 L w ów , Jabłońska.

k . Ł ( ae i M r y a  a d w o io .J a  L .k  N arri- 
na H orow itza we ‘L w ow ie pray ul. I r z e -  
iego  M aja  1. S p oszu ku je  numuanta 

I > «  n a d e r  intratnego a p. wnego in 
(etesu potrzeba w spólu ik* z  okiadką 
l.OcO złr. Oferty pisemne p o d : „.Interes 
przyjm uje 1 iuro F lobu a  Lwów.

J P k ez .tł*  L ąciio  p osza n u ją  z a r .z  eks^e
dytora lab  eK speaytorkę te iegra f stk ć___

P a n n a  nitoda, z dobrego dom u, ol>8- 
znsna z gospodarstwem  dom owem  i kta- 
w ieczyzną, poszukuje zajęcia do w yręcza
nia pani dom u lub  do w dow ca. Łaskaw e 
zgłoszenia  pod literam i A . ti. w biurze 
P lobna L  * ó "

J W j : M m ^ a  A s f
*  
*  
fT

PŃ»-

I n a l u n  m ó f l  
f t f .  muI E H M M f

L w ów  3go  M aja 13 
p o leca  Szanownym  1’anium na w yścigi 
w ielki w ybow  m odeli p arysk -ch  i k a 

pelusze władnego w yrobu.

Wielbi zapas
najlepszych i najtańszych szorów, 
sprzętów stajennych, rekwizytów do 
podróży, powozów, wózków i taran

tasów

STROMENGER
W E  L W O W I E  

i lilc a . ISZł ro la . iLiad. w x ił a  i . 5 ,.

Istniejący od 72 lat pod firmą

J A N  KLIMO W ltZ
zakład handlowo ogrodniczy

w e  .Lw ow ie, ulica G osiew skiego I. 1. 
o b o k  k i a u z t o r u  P P .  S a k r a m e n t e k  

odznaozo iy wielu medalami dyplomami konorowemi itp.
prowadzi nadal wdowa z synem.

D zięku jąc szanow uej J*ublicznoscl za dotychczasow e zam o, le n ia , p o le 
cam '' zakład nasz dalszyn łaskaw ym  względom

Kam ów nnia w szelko na bukiety, w ieńce, kwiaty, nasiona, warzywa 
i  urauw z» w ykonujam y szybko, starannie. .zeta ln L  i taniu.

Zawiadamiamy P. T. Szanownych odbioreow na
szych, że wyłączne zastępstwo dla GaLcyi i Bukowiny 
kół „ H u m u e r a z fabryk w  idlettoittn, W o iv e k — 

h n a p  . u l i  i C g v e 9 ltr y  oddabśmy firmie

GUSTOW ICZ i Spółka
w e  L w u w  c  ul. A kad eru icif.9 i I. 3 .

iH u m b e ir*  fe t Cm L t d .
BeeStor, Wolverhampłon, Coventry— Enyland. 
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K  O  E S

c e l ó w  k o w a l s k i c h - i  o j j a ł u

najlepszy materjał
p o  z ł. 1 0 0  z a  1 w a g o n — 1 0 .0 0 0  k l .

fra n c o  L w ó w  dw orzec
w ysyła

Zkrząd Zakładu gazowego
« v e  L w o w i e .

os
f i *

*
*f

N A  N A L E W K I

spirytus najczyściejszy bozwanny
„ E s p r i t  d e  v i n  M a r q u e  t^ orS i

poleoa o. k. uprz.

RAFJNERJA SPIRYTUSU
J- A. JSaczewskiego

c. i k. nadwornego dostawcy W E LW O W IE.

Pocztą 5 -xiluwe posyłki pojemności 5  litr.

yscewsBe*«  M i  su, mz«se» a."» * ™
N a l s i l n i r j e u r ,  , u . j w y ż . '  I p o ł o ż o n y  z d r A i  s t a l o w y  n a  l ą d z i e  
s t a ł y m ,  p o  t K d  l i e j s ^ y  > . » k ł u d  l i y d r o p a t y c z n y  E u r o 
p y  w s c l i o d u l e j  pr*.y u jśc iu  U oray do/.l-.tej B ystrzycy, dc z n od 1 czerw ca 
Oo 30 wr: eśnik. N a ostitu ie j s a c ji k o le jow ej K im polu n g liczae  okazye przy każdym  
pociągu  W ycieczk i p o  rom uńskich i w ęgiersk ich  ok o lic  wczsro, końmi, trutwą,

i l d l & N  A B u k g « w l n a

W  now ym  pom nikow ym  domu zdrojow ym  w ydaje  s 'ę  w edle najnow szej 
m etody tąp ie ) 3 m i n e r a l n e ,  s t a l o w e ,  a z l a u i o w e ,  s ł o d o w e ,  s o l a a -  
1 o w i  i  s o s n u w e .  W .d ln  wym ogów u ł u ' i  m zątlzony dziat bydropatyrzny 
m a służbę w ykształconą w klinie*. i > r o f .  ' V i n : e r n l t z a  k u racy« m l e c z n a  
i  O ę t j c z n u .  Prospek>a przez zarząd zdroju . ZapytaL ia oo  u k a rz *  z d r o jo 
w ego i kąpielow ego tira  A l  t u m  Ł w e b e l

Pracownia rzeźbiarska i pozłolnicza we Lwowie 
€ « £ 5 U X A  . V « k l K O ; l

u l i c a  . ' i a r t l i  L u d w i k a  U c z b a  3
(w  gm achu T ow arz. K red. Ziem . .

F oU ca p o  n iskiej „ e j i e  ram y rzeźbione i z łocon e  Jo obrazów  i luster, b o .  
k o k o a e  w s z e l k i e  o z d o b y  k o ś c i e l n e ,  o ł t a r z e ,  am bony, figury 

świętych l tp. za spiacą w ratach.
Odpudńednie plany dostarcza odwrotną pocztą.

T y l k o  5 0  k r  -1 c> m g n ie n ia  _ Ośtainl miesiąc_
U ł ó w im  w y g r a n a  r a z  1 9 9 .0 0 0  i t o r o n  -1 r . , z y “ 3 5 .w0 b  k o r u i i ,

gotów ką 2 20  pr. pi trącenia

L o s y  w y s t a w y  j u o t -  u  2l  S

Ipuszowej po 50 kr. IV „ 22 październ ika 1398.
p o leca ją  : M . Jouarz, Kitz i  Stoff, K orm ann i Fi grubaum , G iiftaw  M *x  ba- 
u u ś ly  i* lin d a n , bebenenberg i Krisy zer. A l g  Sohelle nńeig  i Syn, Sokal i 

_______________L itien , Jakub Stroh.___________________________________

K ażdy l o  los w ygrjw a

J K O i t iC E C r lO
njtiiyi|tZL uatiirilM woii iniRsrilRi z»lcra|ijti arsci i źrIiz i

p o iecou s  i r m  n ą jp iera  ar lekarsktł
prsy anemji, oUoro^ie, oierpieruaoh nc* vu w/ch, dkórnyoh, ko

biecych, m alarji eto.
l i o l e  " o u y  trw *  praea et ły  rob.

J  lady w w siyatkioh k u ? A c h  w ód M inoiainyck  i apn tac

i^ąpieie lioucegno po,S,:C°’
oddalone o */4 godziny ja za y  od T r i e u t i i .  M i n e r a l n e ,  b ł o t n e  p a r o w e  k ą 
p i e l e ,  z n p t t n e  e c z e n i e  z  r n u ą  w o d ą ,  e l e k t r o t o . - a p i a ,  g i m n a s t y 
k a ,  635 m. nau poziu-n m orza. Usłonięce od  w u tru , wspaniałe p o ioztm e , o ż jw cz e , 
zupełn ie w olne od  pyłu , suche pow ietrze, um iarkowana tem pe.a ura 18 22, . O u t u
z d r o j o w y  pierwszorzędny z dużym parkiem , prześlicznym  w idokiem  na D olom ity . 
200 gościnnych  po! oi, sale jada ln e i  c z y te ln e , salon  kuracy jn y . W szędzie .lck try - 
czne oświetlenie. M uzyk* kąp ie l-ira , L  ,wn-Xennis, cieniste prrm enady. u.uzma ;tjn e  
w ycieczk i. Sezon  trw „ od m aja  do październ ika. P rospek ty  i w iadom ości przez D y 
r e k c j ę  k ą p i e l o w ą  w  U o n c e g n o .

Już oały świat wie i 
mówi, że niema .up-

Jubilau&ZGwa ioterya wystawy sztuki
3 0 0 . 0 0 0  l o g ó w .  W i e d e ń  1 8 8 8 .  3 0 . 0 0 0  w y g r a n e .

C i ą g n i e n i e  w  W i e d n i u  ł  p e i r n o i k i ą  l i i  l i p a  18Ó 8  

G ł ó w n a  w y g r a n a  k o r o n

20.00U, 10.0JO, 8.000, 6.000 itd. W.
losy 50 kr., 10 losów 5 fl. porto i lista wygranyoL. 10 kr. 

poieoa i wyjyła także za zaliczką kwoty
Biuro l9tir»ni towirzytifi irtjstó* sztuii plastyiznych

iJma

w  W t e d a i u

W i e d e ń  J £ i ł n g t l e r k a u g ,  I ,  J L o t b r i n g e r g t r a g g e  O .

Kupuny i murki bierze się ja k o  zapłatę.

N a 10 losów  w porządku ary.m e.ycznym  1 w ygr— u, ____

1 W d o w a  z czw orgiem  m ałoletnich, nie 
; u p a trzon ych  dzieci, z h iórych  jed n e je s i  
I n ieu leczaln ie chore, s im a w niedostatku 

ży je  i  z dziećm i g łód  cierp 5 prosi o d o
raźną pomrr, irateryalną. Łaskaw a datki 
p r iy jm a je  T ek la  Pubaćow *, L w ów  IV  
uh'ca Leśoa 1. 13, w  suterenach, trzecie 
drzwi na praw o.

A a n n a  przyrząuzaaia konfitur, k on 
serw  z ow oców  i ja rzy n , abonam ent na 
obiady. Szkoła gospodarstwa, Pańska 5 
o ficy n y .

4 3/« kilo kawy
netto w olne od porta a lbo zn nadesłaniem  
gotów ki pod gw arancyą na jlepszy  towr.r 
A f r y k  ,  M o c c a  perł.' , . złr . 3 . 7 0
N u n t o  dobra . . , . „  ł j T O
U  n l  a  ziel. b. dobra . , „ 4 . 3 3
C e y l o n  nieb. ziel. b. dobr. . 6.10
Ztota J a w a  b. dobra . „ S .O O
P e r ł o w a  b. d o b r a . . . „  f i . 5 5
A r a b .  M o c c a  arom. „ 6 . 9 0

Cennik i taryf* cłow a d a m o .
E t t l i n g e r  e i  C l e  H n n b i t r r ,

B u m
JfJtŁZt£CL W  „ N i e f l o f c r e w n o ś c i “

,. „u sła o iem u  żołąd!ca“
PO M AG A „  W odżywuiiivu vŁata

„ „Megulumernw tra w ien iu 1
gyfef Wino muje daimutyńskie 

CUMZOLA (Blutwem) czerwoiie Dat 60 ct. 
z handlu M. Palusa  Brajarowska 1 we Lwowie.

J a g l c i i o ó g k a  2 3 .

Rrzeprowadzeiiia
w nateatewanych, uchylających potrzebę 
di Bowaais, wozach lądsiu i c orzeu 
boleją, dr-—ą kolo w , i w  u l ę j i e n .

Pierwszy numer ćzasopisma go- 
opolarizc przemysłowego

„ H C J ]V X T J S £(
wyjUzie dni-* 13 ozerwca 1898 r 

Treść.
Bezwcnny patu-alnv na*ó. ( omposi

N a żądań 'e w yasw nictw o „Hum us 
w  K r a k o w i e  w ysyła  czas ipism o b e z  
p ł a t n i e . ________________

Ur. Ant. Roicki
s p e c j a l i s t a  od  lat p rzeszE  2o dla eh. 
rób skórnych , w enerycznych ja k oteź  dla 
raorob  pęcherzow ych. Na żąaanie poradni^ 
dla m ężczyzn (zupełn ie now o przerc liony) 
1 ’20  złr. ( ę u o u i  dyskretn ie;. iM raunik da 
kobiet pocztą 60 ct. L w ów , u l. t urowiesa 

I. *  -irdys w1* oi  9  - 1 .  i o « - I

Serdaki modne
poleca  paniom  w yjeżdżającym  ao ką

p iel lub na świeże pow ietrze

b .  b z a i K i e w i c z
Lwów ul. Krzywa 9 I  piętro.

szego

R U t t ł l l h l l
JAK

STYRlA-PUCH
któryby  w yrów nał dobrocią- 
trw ałuscią, ek g a iicy ą  i lek , 

kim  cnedem  „S X Y R J IU

kAŹDA z DAM
jedzie tylko na

59 S T V R J 3 ‘ *
W sz e lk ie  now ości i  u lep 

szenia są zastosow ane przy 
łych  R ow erach S L K  o  £, A
=- A Z  D Y  d l*  kupu jących  
darmo.

K ażdy R ow er dajem y do 
ja zd y  próbnej.

CENY ZNIŻONE.

t  „iii przez lekarskie powagi poieoo a
n jl pt.y środek pożywienia dla dzieci 
najlepszy dodatek d.u mleka
najlepazy środuk dietetyczny dla dzieci charyoh na kiszki I żołądek 

Do nadycia w apteaach i drogueryach w puszkach po 45 kr. I I złr
JflL j i u f o k ć ,  W i b B  YI,2 Stumpergaase Nr. 44|46-

Z E G E S T O A )

w Głlićyi nad POPRADEM
kolej, poczta, telegraf w miejscu

N ajsiln iejsza  szczaw a żelazista. Popa kąpielowa trwa ou .’ C Maja do końoa W rześnia 
K ip ie le  borow inow e, zelaziste, hydropatvozne i poprą Iowę. ,

WODA ZKti)i£S!UW6iiA Składach ̂  V,ród Mineralnych.
LeLarz ordynujący Dr. Edward “ rflhl.  _

D r jk u a ia  ajtr. 8fe li

Administraoy^ wi§k8zeg i  majątku 
ziemsKiegi, zarząd fabryki, znacz
niejszego p.zedsiębiorsTwt, Zakładu 
kąp.elsivt(gu itd- przyjm y zaraz 
ameryl wojskowy wyższy ot<C9r w  
wieitu 50 lat, praktyczny gospodarz 
i clugoletnl administrator większych 
obśzardw d o tr  ziemskich, ooezna 
ny z raehunaowością podwójną fa 
bryczną I g ar zaan ą, i kaseweś- 
cią I konirmą, posiadający najlep
sze refei oncye. In fo rm a o j: ustnyoh 
lub pisemny r.izieli z grzooz-
nośu W ny Józef Hopoas w  Kra
kowie ul- Grodzka 1. 60 II p.

£a  4  oenty
moiaa wk kąpi«J w domu kto kup) 
wannę ■ aparatem do |raasi| w Jo

W anny długie, tussa, pamie 
pokojowe, lodownie i klosety 
pokojowe po 8 rfr 75 ct.

F. Bouruin Jjglekóeba |. 2 .

Lavn-Tenis
p ół bu cik i, z gum ową podeszw ą dam skie i 
m *skie 3 'z ł . ,  k a p elu s .e  w om kow e I su 
k ienne 1.50, koszulki damekia *  zi  ko. 
szule m ęskie od  2.50, paski *  fu rto  je  
dwabiu i skóry ed  75 ct. k r»w  y spoita 

od  35 ct.

Górski j Szydłowski
Lwów, plao łfaYyacki 8, 

Z e rs ą d e T


